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Bolesne rozdiwigki.
Cłęikiein brzemieniem przywaliła duszę pol

ską klątwa półtorawiekowej niewoli. Choć złą
czeni już pod wspólnym własnym dachem Rze
czy pospolitej, choć ziściły się złote eny ©*- 
łych pokoleń, choć padły słupy graniczne - -  
nie zniknęły niestety podbiały w umyBłach 
i sercach polskich. Trucizna niowoli, odrębności 
dzielnicowej wżarła się w słabe dusze. Nie je
steśmy jeszcze braćmi, chłód obcości, oO wię
cej niechęć i ostre antagonizmy towarzyszą 
-pracy tvc.li. którzy podążyli do ukochanej sto
licy Polski. Warszawy, by służyć jrrzy wspól
nym warsztacie pracy, przy odbudowie pań
stwowości polskiej. .

Z uczuciem głębokiego bólu ezyta się ®d 
ezasu do czasu ostre ataki pewnej ezęści pra
sy' warszawskiej na urzędników „Galicyam . 
Ostatnio z atakiem takim wystąpił „Kuryer 
Poranny14, w którym między innymi czytamy, 
ta gdyby* urzędników polskich z Królestwa, 
znajdujących się w chwili powstawania pań
stwa polskiego przewieźć z Rosyi do kraju, 
wystarczyłoby na obsadzenie wszystkich star 
nowiak od góry dó~dołu i jeezczeby Warsza
wa mogła ustąpić kilka pociągów urzędni
ków (1!) potrzebującemu ich Poznańskiemu.

„Warunki historyczne tan się złożyły —  pi
s z e  organ warszawski —  ie  kiedy powstawało 
państwo polskie, kadry urzędnicze w Roeyi by
ły odcięto od kraju i skorzystać z nich nie 
można było, wobec czego wypadało do obsa
dzenia dwóch ministeryów, które właściwie 
powstały wówczas (sprawiedliwości i  oświaty) 
powołać Galicyan. W  listopadzie atoli 1918 r„ 
kiedy organizowano powstałe mkuBtecya, Ga- 
[i< yanu umieli opanować mimsterya, obnsdziw- 
pzy prawie wszystkie stanowiska szeićw i  na
czelników wydziałów przez krewnych i pray- 
jaciół, sprowadzanych masowo w dalszym rfą-
eu z Galicyi-

„Nieskończona ignoraneya, połączona z nie
słychaną pewnością siebie, wiarą w *wóją mą
drość i nieomylność, ignoranoya, z którą wal
czy o lepsze tylko aroganeya, —  oto zasadni
cze cechy Galicyan, zajmujących najwyższe 
stanowiska w naszym świeca* urzędniczym . ^

Czytając to wywody mimowoli nasuwa mę 
pytanie: zła woła, ezy daltoninn dtlelnieowy? 
VI" ęo kraj, gdzie od lat dziesiątków tHsądnft 
iPołak pozbawiony był możności pracy, g*fcde 
sądownictwo i admimstracra spoczywał;, wy
łącznie w  rękach rosyjskich, a tyiko n W iou » 
podrzędne stanowiska mogli zajmować Pota
sy  —  kraj ten mógłby dać tyle sB urzędni
czych, żo „kilka pociągów11 urzędników byłby 
■w możności odstąpić Poznańskiemu? „Kuryer 
Poranny11 w dalszych swoich wywodach wpra
wdzie twierdzi, że urzędników tych było dużo 
w centralnej Rosyi, głusznie jednak można za- 
dać sobie pytanie, czyby z nimi można poro
zumieć się.... po polsku, nie mówiąc już o du
ch owem obliczu tych ludzi, co dziesiątki lat 
spędzili w obcym kraju i wśród obcej, tak dya- 
motralnie różnej od naszej kultury. Naodwrót.. 
'Galicya, gdzie sądownictwo, admuustracya 
il szkolnictwo spoczywały w rękach polskich, 
gdzie mieliśmy nawert nadmiar ukwahfiko- 
wanych sił z uniworsyteckiem wykształce
niem —  ta Galicya daje ludzi odznaczających 
się tylko —  zdaniem postępowego organu war
szawskiego —  niesłychaną ignorancyą i wiarą 
w  8wą mądrość i nieomylność11.

Słów naszych nre dyktuje wcale patryotyzm 
dzielnicowy, nie chcemy „chwalić11 wszystkich 
uraędników pochodzących z Małopolski, wiemy, 
ie wśród^ nich znalazł*, si? pp-^a flość ludzi 
nieodpowiednich, zwłaszcza powołanych w o- 
k rosie Rady regencyjnej i gabinetu Moraczew- 
ekiego. Nie chcemy równie* JKuryerowi11 od
płacać równą miarą, badając kwalifikacje 
i  sposób urzędow ania ludzi z Królestwa. Pra
gniemy tylko sprawiedliwej oceny kwstfifikacyi 
wszystkich pracowników bez wzglądu na dziel
nice, z których pochodzą. Co więćej: przypo
mnieć musimy, ie  nigdy w Małopolsce „Króle- 
T- którzy tutaj zajmowali jakiekolwiek
utawwiska, nie spotykali się nigdy z antago
nizmem, a szczególnie z takim, jaki obecnie 
odczuwają w Warszawie PoŁacy z Małopolski 
Warszaw a uważa ich ciągle za obcych, tak, ie  
tworzyć muszą odrębną kolonię, jakby przeby
wali w obcej dalekiej stolicy.

Publicyści, rzucający w warszawskich pi
smach oszczerstwa na Polaków urzędników * 
Małopolski zapominają, dotknięci daltonizmem 
dzielnicowym, ie  jest to naogół żywioł nie tyl
ko fachowo wyszkolony, ale głęboko patryoty- 
rzny i to nie w znaczeniu dzielnicowem. Kto w 
Maiopolsee od szeregu lat łożył i łoży na wszel
kie potrzeby oświatowe i narodowe? Nie ary- 
stokracyji, nie chłop, lecz źle sytuowany urzę
dnik, profesor i nauczyciel. Sprawozdania 
T. S. L., „Sokoła11 i innych instytucyi ogólno
narodowych wykazują najlepiej, że ten urzęd
nik galicyjski setki tysięcy rocznie ofiarowy- 
v. s-t z swej głodowej pensyi na oświatę na kro- 
łach. A  do kogóż zwracała się o pomoc zie
mia chełmska, leżąca przecież w granicach j

Królestwa, jak nie do galicyjskich instytucyi 
oświatowych, stojących nie kim innym, lecz 
urzędnikami? Kto w okresie okupacyi niemie
ckiej zebrał w ciągu krótkiego czasu z inieya- 
tywy naszego pisma około 200.000 koron na 
głodnych Warszawy, jak nie w przeważnej mie
rze „galicyjski11 urzędnik, profesor i nauczy- 
ciol ?

I  urzędnik ten i profesor wykształcony w 
polskiem gimiiazyum i na polskim uniwersyte
cie w Krakowie czy Lwowie nie zasklepiał się 
nigdy w partykularyzmie dzielnicowym, kochał 
całą Polskę i czcił bohaterską, męczeńską War
szawę.

A  teraz, gdy z najlepszą wolą dąży tam jako 
obywatel niepodzielnej Rzeczypospolitej, by 
pracować nad utrwaleniem zrębów państwowo
ści polskiej, gdy sądzi, ie  jeBt u siebie, we wła
snej stolicy, nagle uczuwa, że rodacy tamtejsi 
traktują go jak obcego, a część prasy uogólnia 
zarzuty, które •Jerować można tylko przeciw 
jednostkom.

Ozas jut najwyższy zawołać tak głośno, aby 
na całą Polskę było słychać: dość dzielnic, 
dość odrębności i antagonizmów dzielnicowych! 
Pcdak, bez względu, czy rodził się nad Gopłem, 
czy nad Wisłą, ezy w Ziemi Czerwieńskiej, 
wszędzie czuć się winian jak u siebie. W  b. Ga
licyi Polak z Królestwa, Wołynia, Podoła czy 
Ukrainy był drogim bratem, tern droższym, 
te prześladowanym. Czemuż więc w Wa/rsza 
wie ma być inaczej?

Po wielkiej wojnie ludów, błogosławione lo
sy złączyły rozdartą Ojczyznę naszą na nowo. 
Doczekaliśmy chwil tak wielkich, jakich nie 
prędko dowtcikają przyszła pokolenia. Czyż w 
tak dooM łej dobie dziejowej mamy się dzielić 
M m i, a najboleśniejszy rozdżwięk ma wycho
dzić s serca Potoki, tak drożej nani wnyst- 
U n  Warszawy? JL Z.

ludności niemieckiej oprowadzał po mieście, 
strasznie uderzając lancami po calem ciele i 
twarzy. Jednemu rozbito nos, drugi z jeńców, 
zupełnie wycieńczony i zbity do krwi, upadł. 
Żołdak pruski kopnął go nogą i biedak skonał 
na miejscu. Pozostałych czterech na pół żywych 
zawlekli do koszar. L ob ich nieznany1’.

Wszystkie protokoły opatrzone są własnorę
cznymi podpisami i dopiskiem: „Powyższe ze
znania jestem gotowy każdej chwili poprzeć 
pi*ysięgą” .

Nadto donoszą nam z P s z o w a  powiatu Ry
bnickiego: Rozstrzelano tu trzech Polaków:
Pytkę i dwóch braci Włóczków. Prócz tego za
strzelono jedną kobietę, matkę licznej rodziny, 
której najmłodsze dziecię liczy dopiero 4 tygo
dnie. Wielu aresztowano i bito bez pardonu.

Z protokółów zbrodni pruskich.
Uchodźcy gómo-śląscy złożyli charakteryaty- 

essne zeznania w Dowództwie śląskiego P. O. 
W., z których podajemy następując* wyjątki:

Mori/ć W iktor z Halemby paw. Katowickiego 
■easaje: „JHemożłiwem stało aę nasza życie
pod Niemcem, Ja 1 moi koledzy poetanowiłiś- 
my, choćby «  narażeniem własnego żyda, wy
pędzić a fctujej md ł  ofcotioy adenńedaeh gnębi- 
deH. Do takiego wybuchu przyszło w sobotę 
16 sierpnia 1919. Greniach trfc*u była abyt wiel
ka liczba. Zabrano nas do niewoli. Znęcali się 
nad nami w straszny, nieludzki sposób... Mnie 
bill kolbami po plecach 1 głowie, że się skrwa
wiłem, a twarz spuchniętą miałem. Udało mi 
się zbicclz, lecz chwilowo z powodu pobicia nie
zdolny jestem do pracy. Rasem ze mną areszto
wano jeszcze Nawrata Jana, Olszankę Jana, 
Olszonkę Augustyna, Górnego Jana, Krzyszte- 
ckę Franciszka, Juraszczyka Wincentego, Kota 
Jasa, Cipa Ludwika, Cipa Romana, Skupnika 
Klemensa, Ryboka Alojzego, Ryb oka Jana, żo
nę p. Muchy i wialń knryeh, który eh nazwisk 
już nie mogę sobie przypomnieć. Tyoh wszyst
kich odtransportowano do Katowic i przez ca
łą drogę w nieludzki sposób wyzywano i bito 
żyhuni gumowymi z ołowianetni gałkami na 
końcu. Kiedy nas bili, wyzywano: litr zeid nieht 
wert bios auf dem Galgen za haengen jrolnische 
Hunde, polnisehe Schweine".

Karwat Teodor z Ligoty powiatu Rybnickie
go zeznaje: „Dnia 18 sierpnia rano napadł 
Grenzschutz na Ligocką. Gotarowice, Boguszo
wie®, Paruaztfwice, biorąc do niewoK każdego 
Polaka. Zajętym wiązali ręce ponad głowę do 
drabiniastych wozów lub przywiązywali do ko
ni i  tak prowadzili do więzienia. Grenzschutz 
zabił gospodarza Waliczka z Boguszowie. Ra
nił Knparnika i Ołeaia z ligockiej. Aresztował 
Szymurę, Kulę, Olesia, Szemega, Mozego, żo
nę Wieczorka, Kaczmarka i 15 innych, których 
nazwisk nie znam. W  drodze do więzienia i na 
miejscu Grenzschutz bił wszystkich kolbami, 
pchał bagnetami, w nieludzki sposób raniąc po 
calem ciele’1.

Ludwik Pisarek zeznaje: „W  sobotę 16 sier
pnia aresztował Grenzschutz w Łaziskach pow. 
Pszezeński, Franciszka Kopca. Prowadziło go 
8 żołnierzy. Był cały skrwawiony, ręce poła
mane i na Boga prosił o litość, żeby go zastrze
lono, lecz powiedziano mu: „Verfłuchter Polo, 
du bfet keine Kugel wert” . W  Mikołowie zajęli 
19 Polaków dnia 18 sierpnia. Zaprowadzono ich 
do ogrodu, postawiono pod mur, obnażywszy 
poprzednio z nblorów, a następnie katowano 
ich rzemieniami gumowymi do krwi i omdlenia. 
Który z nich wrócił do przytomności był bitym 
ponownie. W  Tychach na polu w owsie leżał 
Polak ranny i  Grenzschutz dobił go kolbami i 
tak pozostawił1’.

Konrad Markiton z Mikulczyc pow. Tamogór-
b ze™aje: „ w  ostatnich dniach mowa polska 

wystarczyła za pretekst do zaaresztowania. Pię
ciu schwytanych Pcdak ów na Suchej Górce od
dział z 11 pułku strzelców pędził do miasta 
Tarnowskich Gór i tam wśród wielkich owacyi

Pierwsze dni insurekcji.
Koresjmmleiit „ K u r y e r a  W a r s z a w -  

s.ki.e.g.o '1 z Sosnowca tak opisuje przebieg po
wstania na G. Śląsku aż do dnia 19 b. m., 
godz. 10 rano. Z dział, ustawionych w okolicy 
Katowic, Niemcy ostrzeliwują most szopifaiiicki. 
Strzały padają, gęsto, nic wyrządzając zresztą 
wielkiej szkody. Uwagę artyleryi niemieckiej 
Ściągnęła na most szopieoiclrf pośpieszna jego 
naprawa, powstańczy bowiem starają się za 
wszelką oenę przewieźć przez most zdobyte na 
Niemcach w Szopienicach parowozy. Jeet to 
zaledwie drobny szczegół toczącej się walki. 
Powstanie, wszczęte przez bohaterski lud Gór
nego Śląska przed tygodniem (w piątek), trwa 
dotychczas z niesłabnącą mocą i zatacza coraz 
szerszo kręgi

Od wtorku walka toczy Bię ae zmieunorn 
szczęściem na Mnii, biegnącej łukiem przez 
S z o p i e n i c e ,  B o r k i ,  RloVd1z1i‘l i R o r.o- 
wi.c.e. Dnia 18 b. m. Niemcy zdołali zająć te 
nnejboowości, lecz nazajutrz znowu znalazły się 
one w ręku powstańców. Lewe skrzydło sił 
powstańczych opiera aię • C z a r n ą  P r z e -  
raasę,  praw w v Bry.wi.ejo.

Je powaianie wybuehło niespodzianie, żywio
łowe, wńdać se wszystkich jego szczegółów 
i całego przebiegu. Działania na odcinkach nie 
wiążą się z sobą, powstańcom brak broni i ży
wności. Dopiero w ostatniej chwili śląska P. O. 
W. stara się nadać działaniom powstańczym 
planowość.

Biła moralna, sapał Indu śląskiego, jego bez
graniczne poświęcenie przechodzi miarę pojęć, 
urobłonyeh nawet w wielkiej wojnie europej
skie}. Drięki taż temu s nierównej wałki z 
wrogiem, doskonałe uzbrajanym, razparaądza- 
jąoyn artytaryą, lud śląski aż do dnia 19 b, m. 
wychodził zwycięsko. Walka jeet straszni. 
Niemcy rozstrzeliwują na miejscu lub wieszają 
"bez sądu każdego Polaka, który nie jest stałym 
mieszkańcem danej okolicy.

Mimo jednak niesłychanych gwałtów niemie
ckich. mimo licznych wypadków ostrzeliwania 
miejscowości, leżących jnż po stronie polskiej, 
wojska nasze nie wmieszały się czynnie do 
wałld. Oddziały nasze aresztują jedynie napo
tkanych na terytoryum pofsldem żołnierzy 
„Grenzschutzu11 i odstawiają ich do więzie
nia. Władze polskie starają się, jak dotychczas 
bez skutku, łagodzić spór krwawy. Niewiele 
to pomaga, gdyż sprowokowany hid śląski o- 
śwładcza, że nie wróci pod panowanie pruskie.

Interwoncya koalicyi staje się konieczną. 
Jast rzeczą niesłychanie ważną, aby nastąpiła 
w porę, r uc h  b o w i e m  pnerz.u .c .i.ł s.i.ę 
j.u.ż p o z a  g r a n i * e  Ś l ą a k a .

Z Sosnowca i okolic śpioezy młodzież i robo
tnicy do szeregów wałczących. Onegdaj „So
kół* sosnowiecki przyłączył się do powstań
ców. Nśc dziwnego: samoloty niemieckie, siejąc 
śmierć na, ulicach Sosnowca, wołają o pomstę. 
Wiadomości, napływające ze Śląska, doprowa
dzają do rozpaczy. W  M o d r z e j  e w i.e strza^ 
ły niemieckich karabinów maszynowym, skie
rowane na lud bezbronny, zabiły 18 e s ć b 
c y w i l n y c h .  Na gościńcach żołnierze 
„Grenzschutzu* strzelają do k o b i e t  i d z i e 
c i  W okolicach B y t o m i a  Prusacy więżą 
mieszkańców i  wywożą z kraju e«łe rodziny 
polskie, katując je po drodze.

I M sii i Pl iM ii
(Likwidacya Naczelnej Rady Ludowej. — Agita- 
cya w pnw. kwidzyńskim. — Wzrost Polaków 

w Gdańsku).

Poznań, 21 sierpnia.
Dnia 19 b. m. odbyło się w gmachu byłej ko- 

misyi kolonizacyjnej zebranie likwidacj jne N a- 
c z e l n e j  R a d y  L u d o w e j .  Imieniem komi- 
syi b u d ż e t o w e j  zdał sprawozdanie dr M i e- 
c z k o w s k i ,  stwierdzając, iż ■— wbrew roz
siewanym pogłoskom —  ani pensye urzędni
ków, ani pobory wojskowych nie przekraczały 
normalnej miary. Sprawozdanie z p o l i t y c z 
n e j  działalności komis ary atu wygłosił p. P  o- 
s z w i ń s k i ,  podkreślając dobitnie, że kómisa- 
ryat kilkakrotnie już oświadczał gotowość od
dania rządów w ręce definitywnej władzy, ale 
uczynić to może dopiero teraz, gdy ustanowio

no osobnogo ministra dla b. zaboru pruskiego. 
Przedstawił też referent sytuacyę polityczną i 
wojskową dzielnicy poznańskiej od chwili oder
wania się od Niemiec aż po dzień dzisiejszy. 
Obecna sytuacya ziem, wchodzących w skład 
b. zaboru pruskiego, jest groźną. W  P r u s a c h  
K r ć l o w s k i c h  dwie nowe dywizyc Grenz
schutzu zajęły linię od C h e ł m n a  do B y d 
g o s z c z y .  Niemcy wywożą na gwałt zboże, 
nawet niemłócone. Ludność się burzy. Na Gór
nym Śląsku rząd i Grenzschutz pastwią się nad 
ludnością w bostynlski sposób. 'W tej sprawie 
p. Seyda konferował z Hooverem w  Krakowie.

Ostatnim referentom by! p. K r a j e w s k i ,  
który w swem sprawozdaniu e k t f n o m i c z -  
n e m przedstawił pełne otuchy szczegóły, od
nosząc* się do naszej przyszłości gospodarczej. 
Pożyczki polskiej sprzedano za 350 milionów, 
słota zebrano za 5 i pół, zaś srebra za 20 mi
lionów marek. Urząd spirytusowy przyniósł 16 
milionów dochodu i nagromadził znaczne za
pasy spirytusu, mające służyć na wymianę za 
węgiel. Urząd celny przyniósł 66 milionów nad
wyżki Żywność znajduje się w ilości nadmiar 
Dej.

Po obszernej dyskusyi uchwalono udać się 
do Naczelnika państwa w sprawie natychmia
st cwej okupacyi Śląska Górnego przez wojsko 
polskie, lub koalicyjne; wyasygnować 80 000 
mk. na wydawnictwo' pod tyt. „Dzieje Naczel
nej Rady Ludowej; udzielić a.mnestyi za dro
bniejsze przestępstwa wojskowe; zapobiec wy
wożeniu żywności z Prus Królewskich do Nie
miec; r o z w i ą z a ć  N a c z e l n ą  R a d ę  L u 
d o w ą  i jej organa. Po tej ostatniej uchwale 
przestała istnieć Naczelna Bada, Ludowa. ins*y- 
'•ucya tak chlubnie zapisana na kartach odra
dzającej się Polski.

Przed zamknięciem zebrania przewodniczący 
p. dr Krysiewicz podniósł zasługi K o m i t e t u

N a r o d o w e g o  w P a r y ż u ,  zwłaszcza pa
nów Dmowskiego i Maryana Seydy. Dalej wy
raził uznanie Komisaryatowi Naczelnej Rady 
Ludowej, Dowództwu Głównemu w Poznaniu, 
generałowi Dowbór-Muśnickiemu oraz żołnie
rzowi polskiemu. Następnie delegat p. mec. Ko
szutski wyraził cześć Naczelnikowi Państwa 
Józefowi .Piłsudskiemu. Okrzykiem „Niech żyje 
niepodległa Polska!”  zakończono zebranie.

Z powiatu k w i d z y  ń s k i e g o ,  względnie z 
tej jego części, położonej na prawym brzegu 
Wisły, o któiego przyłączeniu do Pobki zade
cydować ma dopiero plebiscyt, donoszą do pism 
tutejszych, iż Niemcy rozwinęli przemożną agi- 
tacyę antypolską nie przebierając w środkach 
I rzucając na agitacyę wielkie sumy. Ze strony 
polskiej działa się również, jednak niestety nie 
na tak wielką skalę. Sytuacya nie przedstawia 
się jednak dla nas rozpaczliwie, gdyż nawet 
niektórzy Niemcy, zwłaszcza ze sfer kupieckich, 
skłaniają się pocichn ku Polsce. Możnaby pozy
skać dla nas nawet włościan niemieckich, gdy
by im się wytłumaczyło, że głosując przeciwko 
Polsce, złączą się nie z Niemcami, ale z Piusa
mi Wschodniemi, czego włościanie sobie weaio 
nie życzą.

Z G d a ń s k a  dochodzą. wi»ś<--i, iż Pola y 
„roeną tam, jak grzyby po deszczu'’. Tak oo 
wyraził nadburmietrz Sahin podczas obrad nad 
projektem konstytiicyi. I  rzeczywiście, gdy Po
wiem statystyka niemiecka podawała w Gdań
sku 2 proc. Polaków, obecnie bicza ich tam 20 
proc. W  dokach i  warsztatach rządowych na 
6  tysięcy robotników pracuje 2 tysiące 1'dia
ków. Z chwilą zaś, gdy Prusy Królewskie przyj- 
dą pod zarząd Polski, wtedy najbardziej ostro
żni zrzucą maskę i stosunek procentowy zmie
ni pjr> je lc z e  bardziej oczywiście na naszą ko
ić ■

G. Śląsk w ogniu powstania.
Kraków. P. A. T. Jak się dowiadujemy od 

wiarygodnych oeób, które przybyły w ostatnich
godzinach z Górnego Śląska, powstańcy, mimo, 
ie upragniona przez nich gorąco pomoc czynna 
ze strony czynników miarodajnych w Polsce ze 
względów międzynaródawyuh dotąd nie nado- 
azła. nie ustają w akcyi i nie szczędzą krwa
wych ofiar, by odeprzeć powrotną falę memie- 
ofciogo militaryzmu. Koleje walki są zmienno, i  
n a  górę biorą wojska niemieckie, ustawicznie 
uuólane s kraju, raz znowu udaje się powstań
com zrzucić w szeregu miejscowości znienawi- 
daone jarzma. Atak .powstańców aa Mysłowice 
w nocy z 20 na 21 sierpnia nie udał się. Kraj 
miasta obsadzony przez polskich górni!.ów o- 
etrzełiwali Niemcy granatami. Niemiecki po
ciąg pancerny ostrzeliwał most żelazny w Szo
pienicach, przyezem Niemcy wciągnęli do wał
ki samochody pancerne i dwa czołgi, dzięki 
czemu udało im się zdobyć Szopienice. Obecnie 
Niemcy wieszają i

rozstrzeliwuią kobiety
i dopuszczają się w tej miejscowości innych 
okrucieństw. Niemcy przebierają się nawet w 
niebieskie mundury w celach prowokacyjnych. 
Pilot samolotu zestrzelonego w Sosnowcu, któ
ry zabił dwie dziewczynki, ujęty setetał przez 
władze polskie. Powstańcy zajmują lasy w oko
licy P s z c z y n y  i tor kolejowy od S ł u p n a  
do B r z e z i n .

Uchodźcy z Katowic donoszą, te Niemcy 
zakłuli tam dwadzieścia kobiet 

jedynie za to, że dowiedzieli słę, iż mężowie icb 
biorą udział w powstaniu. Miejscowości N i- 
k i a z  ł  J a n ó w  doprowadzili Niemcy do zu
pełnej ruiny, a urządzenie opuszczonych przez 
ludność polską domów wywieźli i sprzedali.

Księża, którzy uszli z powiatu Bytomskiego 
donoszą, że przeszło

10.000 hidzi wywieziono ze Śląska, 
a przeszło 6.000 trzymają w więzieniach. Gdy 
lud doprowadzony do rozpaczy temi represyami 
proklamował strajk na znak protestu, Niemcy 
chwycili się jeszcze gorszych gwałtów. N. p. 
w S z o p i e n i c a c h  przed powstaniem roz
strzelano 8  robotników, w L i p i n a c h  znowu 
pozbawili kilku innych życia. Zrozpaczona lu
dność chwyciła wówczas ra broń. Okrucień
stwa, jakich się Niemcy dopuszczają od ldlku 
dni nie mają wprost granic. I  tak w Rybni
cki em rozstrzelano 20 b, m. 100 osób, nieszczę- 
dząc kobiet i dziewcząt. W  Moszczenicy ska
towano kolbami na śmierć 6  robotników. W  
Pszowie zastrzelone górnika polskiego za czy- 
tanio polskiej gazety.

Ludność górnośląska, która liczyła na po
moc polską, pozostawiona sama sobie, jest zroz
paczona, obawiając się zawodu ze strony Ma
cierzy.

Wedle ostatóioj wiadomości najlepiej powo
dzi się powstańcom w  Rybnickiem, gdzie zajęli 
szereg miejscowości. Powstańcy postanowili 

nic składać broni za żadną cenę. 
Rozbici w jeduem miejscu, zrywają się w dru- 
jjiem do walki.

Ra 6.
Sosnowiec. P. A. T. Dnia 21 b. m. W  Kato

wicach roriepiono dziś obwieszczenia, powołu
jące pod broń wszystkie roczniki, począwszy 
od r. 1900.

M m  w  i  m m  G. t e .
Wiedeń. P  A. T. „N . Wien. Journal”  donosi 

m Berlina: Cały Uóray Bląsk znajduje się od
dzisiaj, t  J. od dnia 21 b. w. znowu w rękach 
wojsk niemieckich. Także i miejscowości poło- 
ńone na południe od Katowic zdobyto z powro
tem. Między rządem niemieckim a polskąTomi- 
Bjn| w Berlinie toczyły się dzisiaj przodfo!a- 
dnicni rokowania w sprawie Górnego śhiaka. 
Wziął w nich udział niemiecki minister o b ro n y  

krajowej N o g k e  i francuski gen. D u p o n t  
Rezultatem obrad było porozumienie na ntisię- 
pnjąoych zasadach: 1) Niemcy nie będą więcej 
wykonywać rozstrzeliwań. 2) Koa lic ję  uprosi 
się, aby wystała kotnisyę na Górny Śląsk* dla 
zbadania położenia. Orzeczeniu tej komisy! 
poddadzą eię obk strony. Nadto postanowiono 

i stworzyć pewne rozgraniczenie wewnątrz tere
nu walk, pora którą to linię nie mogłaby się po- 
■uwać ani jedna, ani druga strona. Polska de- 
iegacya odjeżdża jutro do Warszawy, gdzie po
zostanie do chwili, w której kontisya koalicyj
na zda sprawę o położeniu na Górnym Śhi>kiu

{Kto obsadzi Górny Siąsk.
Warszawa. (Telefonem,). Wobec doriiesicniat, 

iż najwyższa Rada wojenna koalicyi zadecy
dowała natychmiastowe ołisadzenue Górnego 

Sląkka przez dywizyę wojsk koaKcyjnych, w  
kołach politycznych warszawskich sądzą, iż  
mandat ten otrzyma dywizya polska, stojąca 
nad granicą górnośląską i gotowa do tego kro
ku. Wszedłszy na terytoryum sumośłąslde dy
wizya ta poddałaby się tazkazotu gc rś .ś ifto -  
d j e a r a, jako przedstawicSflhi fcoaHryi.

Delegacja polaka u gen. Grctijeara.
Warszawa. (Telefonem). Wysłana z Warsza

wy delegacja polska, złożona z poe. S o s i ń 
s k i  e g o ,  Ryme . r . a  i D i  a m a n t a ,  jak już 
doniesiono wczoraj, nie mogła się praedostać 
na Śląsk Górny i  powodu odmownego sta
nowiska rządu nćomieckiego. Przybywszy nad 
granicę, delegacja polska zwróciła się do gen. 
G o o d j . e a r a ,  przedstawiciela p. H o o v e- 
r.a dla spraw węglowych na G. Śląsku, z o- 
świadczeniam, że misyą jej jest tylko stwier
dzenie nadużyć 1 gwałtów niemieckich, doko
nanych na ludności polskiej, ie  delegacya nie 
podejmie żadnej agitacyi wśród ludności na 
Górnym Śląsku i jako gwaraneyę dotrzymani* 
tych swoich przyrzeczeń oświadcza ąo^oweść



Etr. 2. „G LO S N A R O L U 4* s dnia 24 Sierpnia 1919 roku. rsr. iv/ .

poddania sic pod kontrolę koalicyi. Przedsta , szej rady, na którem zajmowano się wydarzę
wierni p. Hoorera zawiadomił natychmiast o aiaeii na Górnym Śląsku, 
tom r z ą d  n i e m i e c k i ,  który jednakże 
sprzeciwił się dopuszczeniu tleiagacyi na tery- 
torytmi górnośląskie, co jest najlepszym do
wodem złej woli rządu niemieckiego, który się 
lnu ukrócenia jego zbrodniczych działań, sprze
ciw

tycznych Polslu ze Sto&ą Apostolską, losy rzyć spółkę z ograniczoną poręką. Fundusz ten 
Polski w czasie wojny i obecne jej położenie, j jednak uio wystarcza na zakupno odpowiedniej

Pomoc flia (łchodźcoif/ gdrassfąBkich. W  ten sposób Rzeczpospolita polska odnowi
ła urzędowo stosunki ze Stolicą Apostolską.

T. Ministerstwo pracy 
Fr SKŁADAJCIE NA POMOC DLA GDRNO-

War a .iwa. P. A.
opieki społecznej onanizuje w Sosnowcu

iwiajacóch ' s:e °wszdkin» zasadom ludzkości. ! P «n °e  dla uchodźców gómoślą.-kich. gLĄZAKÓW  ! KAŻD Y DZIEŃ ZWŁOKI, TO
^  ‘ - W tym celu poleciło, oy powołać komitet-/, zło-   . . .

KRZYW D A I GŁOD TYSIĘCY UCHODŻCoWI
Niemcy o powstaniu.

Cieszyn. (Telefonem). J ) .e r  o b e r s c h l e -  
s i s c h . e  K u r i e r 1' (wydanie katowickie) z d. 
2# b. in. podaje następujące infermacyc o po
wstaniu n» Górnym Śląsku: W e wtorek dnia

żone z miejscowych sił społecznych, oraz 
przedstawicieli robotników śląskich. Dla wspar
cia ludności wysyła tam żywność. Pozatcm z 
ramienia tegoż ministestwa p. Orłowski wiezie 
do Śląska 13 wagonów z żywnością i do 100 
bel odzieży, pochodzących z darów rodaków

19 b. hl w nołudiilc w okręgu bytomskim przy- amerykańskich. Ratunek dla dzieci naszych na
- . .  ̂ i 1 /"i I _ ttlecllrll Irtnł r. ITT . _ _ 1_ . •__’

KRONIKA.

realności Nabycie realności takiej przedstawia 
się jako korzystna lokata gotówki w nierucho
mości, zaś przystąpienie do spelki nie przedsta
wia wobec jej konstrukcyi najmniejszego ry
zyka. Udział wynosi 5.000 koron, a więc kwotę 
wobec dzisiejszej wartości pieniądza nader ma
tą, która jednak przynosić będzie procenta, a 
ponadto udział wzrastać bodzie w wartości.

POMNIKI SZTUKI I KULTURY W  POLSCE 
przez półtora wieku pozbawione były troskli
wej opieki i nie są do dzńś dnia społeczeństwu 
w dostatecznej mierze znane. Zasłużono około 
konserwacyi zabytków krakowskie Grono Kon
serwatorów b. Galieyi zachodniej, było pierw-

ciagu rewizye d(v:

Z m mata.
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. Dnia 2G-go 

sierpnia o godz. 8 rano na Czerw. Prądniku w j szem w Polsce, które podjęło pracę nad inwon- 
Zakładzie sierót pani Żurowskiej, który je s t ; taryzacyą zubyików plastycznych i archiwal- 
pod szczególną opieką Matki Boskiej Często- j nych. Najwięcej tej sprawie zasłużył się prze-

W  is !a  j t t f e p  s  H M l

: wnej potęgi i chwały. Mszę św. odprawi oraz dolać dalszemu wydawnictwu. Dopiero w ze- 
' wygłosi kazanie Ojciee Anioł Kapucyn. j szłyni roku Akademia Umiejętności podjęła na

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO, j nowo wielkie zadąnie wydania opisu wszyst- 
Naezełnik państwa zamianował zwyczajnego ' kicłi zabj-lków na ziemiach pokkich. Po poro- 
profesora Uniwersytetu fryburskiego Dra Ta-j  zumieniu się z Warszawą i ustaleniu zasad in- 
deusza E s t r e i c h e r a  profesorem zwyczaj-!w.cntaryzacyjnych utworzyła się więc przy A-

Horsfug pod sąd.
Warszawa. (Telefonem). Jak słychac, rząd 

polski poczynił starania o przeprowadzenie 
szerokich dochodzeń co do gwałtów niemie
ckich na Górnym Śląsku wobec ludności pol
skiej. Opinia publiczna polska domaga t>ię po- 
LzvTumia wszelkich starań, aby komisarz rzą
du HHuniookiege na Śląsk Górny H o r s i n g ,  
który dopuścił się gwałtów i całej masy mor
dów na ludności polskiej, został stawiony przed 
sąd i ukarany przykładhie, tak, jak to posta
nowiono co do wszystkich wodzów momie- 
ckich, gwałeącyeh prawo międzynarodowe.

W siana &  fióreep Śląska.
W a n a m . (fełefouem). Imieniem prezy d/um 

w i ecu ,  który się odbył onegdaj w Warsza
wie w uprawę G ó r n e  g.o  S 1 ą s k.& w Mu- 
■cum Handlu i Przemysłu staraniem Związku 
Ludowo-Narodowego, udali się dnia 22 b. m. 
pos. G d  y  k i redaktor S a d z e w i c i  do pnted- 
stawi * * * w »  en tenty i  przedłożyli je j uchwały 
wiecu.

stej audyencyi posła Rzeczypospolitej polskiej i uym chemili nieorganicznej i analitycznej Uni- kadcmii Umiejętności Sekcya Inwentaryzacyj- 
przy Stolicv*Apostobkiei Józefa Wierosz-Ko- weH*ytctu Jagiellońskiego w Krakowie. | na pod doświadczonym przewodnictwem Dra

W IEC W  SPRAW IE W A L K I Z LiCHWĄ. i Tomkowicza i rozpoczęła w r. 1918 wśród tru-
Tymcz. Komitet Pań. ukonstytuowany na wio-

osnowc, a przy aresztowaniach a nawet z wysiłkiem, przekraczającym tę hio- j chowskicj, odbędzie się uroczyste nabożeństwo j wcdniczący tej naukowej korporacyi Dr Stan. 
strzelanina, jednakowoż większe bandy rozpro- żneść warunkami miejscowymi ścieśnioną. I ku Jej czci z prośbą, by Polska wróciła do da-: Tomko wicz. Ale fundusze Grona nie mogły po-
szono już na całej przestrzeni. W  okręgu k a 
ro  w i c k i m położenie na granicy połsko- 
liięiaieckiej pod Mysłowicami jest jeszcze kry
tyczne. (Eichensu). R o z d z i n - S z o p i e.n.’.- 
c.e. J.a.n.ó.w, szyb N*rk‘i!s‘c‘h i wielo innych 
pomniejszych miejscowości znajduje się w rę
kach polskich. Czy walczą tu takie polskie 
wojska z tamtej sirony, nie jest rzeczą wiado
mą, ponieważ odcięto wszelkie połączenie z 
pasem grm  ezr.ym. Katowicach spokój-

fl ń M  W  i W .
Warszawa. (Teiefonem). Na dzień 23 b. m. 

zwołuje prezydyu® onegdajszego wiecu w 
Warszawie z e b r a n i e  o rga n izA .c .y . j-n e , 
mające ns echa powołanie do życia kombe- 
tu zjerbworeaii Górnego Śląska z Polską. W  
zebraniu tero t czmą ml z tał przedstawiciele 
wszystkich instytucji polskich, stojących na 
gruncie Darodowyrm i delegacye wszystkich 
organizacyi narodowych.

Przed kilku dniami, jak już pokrótce donie
śliśmy, przyjął papież Benedykt XV  na uroczy 
stej audye:
przy Stolicy Apostolskiej, Józefa Wierusz-Ko- 
walskicgo, wraz z członkami poselstwa, radcą 
Maciejem Loretem i sekretarzom Ignacym .
Skrzyńskim. Po wstępnych ceremoniach powi- cu -v’r' ' ^7"  zaprasza wszystkie

panie zamieszkałe w tejże dzielnicy na drugi 
wiec, eełem omówienia skutecznej wałki z li
chwą. Wiec odbędzie się we środę dnia 27 bm. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu Straży oby w.

tai nych, wygłosił poseł polski następujące prze
mówienie:

„Ojcze Święty!
Mam zaszczyt niezmierny złożyć u stóp Wa

szej Świątobliwości listy, przez które Naczelnik 
państwa uwierzytelnia mnie, jako posła nad 
zwyczajnego i ministra pełnomocnego polskie
go przy Waszej świątobliwości.

Naród polski, którego uczucia synowskiego 
przywiązania do Najwyższego kapłana są dro
gocennym spadkiem wiernie mu przekazanym 
przez przeszłe pokolonia, zanosi dziś najgoręt
sze modły do Najwyższego, aby raczył udzielić 
Waszej Świątobliwości długich lat szczęścia i 
sławy. Polska zmartwychwstała, dzięki cudo
wnej pomocy Opatrzności, przypominać sobie
będzie zawsze z wdzięcznością, że podczas tych .. , . . . ,
długich lat nieszczęść Stolica Apostolska pro- przepisom oosadsał on najważmej-
■ ■ - . . . . . .  1 sze posady admmistr Acy ine w Zakładzie swoimi

ludźmi, nie rozpisując obowiązkowych konkur-

dnych warunków politycznych, komuuikacyj 
nych, klimatyczny oh i zdrowotnych swą prace. 
Pp. Dr F. Kopera i Łeonadr Lepszy rozpoczęli 
pienwM natychmiast objazdy po zachodnich po
wiatach małopolskich, do których dostęp był 
względnie jeszcze najłatwiejszy. W  bieżącym

dz. IV., Pała.e Lariseha. płae W  W. Świętych 6 . j roku prowadzą oni dalej badania zabytków, a 
CO TO ZNA.CZY? Z powodu notatki Minie-! prócz ii'ch pp. Szydłowski i Komornicki. Mimo 

szczonej pod tym tytułem w nrze 174 „Głosu 1 trudności wszelkich w podróżowaniu praca po- 
Narodu11 z 1 sierpnia 1919 otrzymujemy nastę- ! stępuje naprzód, tern więcej, że napotyka na 
pująee informacye ze sfer lekarskich: } wielkie zrozumienie ze strODy inteligencyi, du-

Ustąpienie lekarzy zakładu w  Kobierzynie chowieństwa świeckiego i zakollhego, tudzież 
ma znaczenie ogólniejszo. Nie jest to izolowa- i oljywatelstwa. Opis zabytków ilustrowany zdję- 
n.v fakt, lecz tylko jeden r, całej seryi obja- ciaini fotograficznemu i arehitcktonlezneini oraz 
wów i^iadku szpitalnictwa Małopcdski 7>od rzą- rysunkami obejmie wiele tomów i da nam kło
dami szefa departamentu sanitarnego W ydzia-'dyś wspaniały obraz polskiej kultury w w.e-

jczdny dawał więcej ponad taryfę. Cygan jednak 
żądał za kurs 20 K i nic nie chciał opuścić. Inter
weniował w tej sprawie policyant, zbiegli się do
rożkarze, którzy zaczęli się odgrażać biorąc Cy- 
gana w obronę, publiczność znów wystąpiła prze
ciw Cyganowi. Ostatecznie Cygan pojechał, lec* 
nie z owym przyjezdnym, tylko z policyuuteni. 
który go odwiózł do aresztów policyjnych.

EKSPLOZYA NABOJU. W piątek w południe 
na stacyę ratunkową przywieziono z Dąbia żołnie
rza, Któremu w ręce eksplodował nabój karabino
wy i pozbawił go trzech palców u lewej ręki.

OSOBLIWY POMYSŁ. Sędziwy. 71-letni Mojż- st 
Henig, z zawodu majster szewski, wziął s;ę n 
schyłku dni swoich do bardziej lukratywnego pre
cedensu, niż szycie butów. Wchodził w styczność 
* krewnymi aresztautów policyjnych i wyłudzał 
od nich znaczne nawet kwoty, obiecując uwolnić 
za nie lokatorów z „pod Telegrafu11. Łatwowierni, 
a pragnący, by ozdoba rodziny znalazła się naj
prędzej na wolności, składali Henigowi pieniądze. 
Jeśli polieya puszczała dawnego aresztanla na 
wolną stopę Henig zatrzymywał całą otrzymaną

łu krajowego Dra Bemadzikowskiego. Wspa
niały zakład w Kobierzynie traktował i traktu
je p Bemadzikowski jako swój folwark. Wbrew

kach ubiegłych.

mywał większą jej część. Od kiiku osób wyłudził 
parę tysięcy koron. Obecnie „dobrodziej11 arćsz! au
tów sam dostał się pod klucz.

NAPAD NA MIESZKANIE. W piątek po połu
dniu trzech znanych bandytów z Adąjnean Dndzi- 
ckim na czele, wtargnęło do mieszkała p. Jżdw. 
Myczkowskiego przy ul. Pędzichów i^Łiłowali jo 
obrabować. Szczęściem przechodził właśnie patrol 
Hallerczyków. P. M. zawezwał patrol, który are
sztował rabusiów. Dndzicki jest niebezpiecznym 
bandytą. Zbiegł on przed pewnym czasem z wię
zienia wojskowego, względnie szpitala garnizono
wego, gdzie symulował wnryata.

UKRADZIONY WE ŚNIE. Onegdajszej nocy u- 
snijł na ławce plantacyjnej p. K. F. Gdy się zbu
dził nie miał już portfelu z kwotą 580 kor. Poli- 
cya przychwyciła sprawcę w osobie Fr. Ławro- 
ckirgo.

KRWAWA BÓJKA. We czwartek w nocy na 
Prądniku Czerw, powstała bójka między robotni
kiem Piotrem Kuśniewiczem a jego znajomym. 
Podczas walki towarzysz ów rozpruł Kusiewiczowi 
nożem brzuch. W ciężkim stanie odwiozło Pogo
towie Kusiewicza do szpitala ś». Łazarza.

KRADZIEŻ W  SKLEPIE. Julia Baran skradia 
w sklepie przy ul. Fioryaóekioj 35 sztukę płótna 
wartości 400 K  i oddala zaraz spólniczce Tekli 
Ślusarczyk. Spólniczkę polieya aresztowała, Bara- 
uóuna zbiegła.

KIESZONKOWCY. Aresztowano Józefa Pinkow- 
skioga m  kradzież na dworca kolei portfelu z kwo
tą 500 K. Za kradzież 2000 K  na stacyi Podgórza 
miasto aresztowano Jana Szaraja. Przychwycono 
, wreszcie na gorącym uczynku śm .lego kieszon
kowca Jana Koziarę, który w tramwaju pewnemu

ZBIÓRKA NA HERBACIARNIE DLA ŻOL-i kupcowi z Wieliczki z wewnętrznej kieszeni w k 
NIERZY. Magistrat zezwolił Śekeyi opieki nad mizelce wyciągnął portfel z 1500C K.
polsldm żołnierzem Polsldogo Związku Niewast 
kat oh na urządzenie 24 b. m. t. j. w niedzielę 
publioznej zbiórki składek pieniężnych po uli
cach i placach miasta, oraz po wrekszyeh loka-

testowała wielokrotnie przeciwko ale tom gwałtu
i niesprawiedliwości zaborców- zwłaszcza pod- . . .  , . . .. „  ,

da!elał W 5 aprowto- lach publicznych, celem zebrania funduszów na
cyjne osobom do Zakładu nienależącym, ba, 
nawet, jednostce wydalonej ze służby przez W y
dział krajowy za nadużycia. Z drugiej strony 
nie uwzględniał on postulatów lekarskich, np.

intwi
Warszawa. P. A. T. W  dniu 21 b. m. odbyły 

się tu masowe zgromadzenia, zwołane prze* 
narodowy związek robotniczy, związek ludowo- 
narodowy, P. P. S. w sprawie Górnego Ślą
ska. Uchwalone rezolneyn żądają natych?masto-

względem Waszej 
Świątobliwości Kiedy bowiem Polska była spu
stoszoną, Ty, Ojcze święty, wezwałeś świat ca
ły do niesienia pomocy naszej Ojczyźnie.

Ojcze Święty! Naczelnik państwa polskiego, 
nadając mi niezmierny zaszczyt reprezentowa
nia Polski przy Waszej świątobliwości, nało
żył mi obowiąaak utrzymywania i zacieśnienia 
węzłów tale już ścisłych i bliskich między Sto
licą Apostolską a moim krajem. Obowiązek ten 
wypełniać będę ze wszystkich sił duszy mojej 
i ośmielam się ufać tw powodzenie mej wysokiej 
fuisyi, .jeżeli Wasza Świątobliwość udzielić mi 
racay swego możnego poparcia oraz swej oj
cowskiej opieki’1.

W  odpowiedzi Benedykt X V  odezwał się w 
te słowa

herbaciarń dla przejeżdżającychutrzymanie 
żołnierzy.

POWRÓT UCHODŹCÓW DO WSCHODNIEJ 
GALICYI. Dyrekcya policyi komunikuje: Do- 

żądanie trzeciego lekarza przy 350 chorych, i  wództwo W. P. na Gałicyę wećhodnią zezwo
li rządzenia telefonów między pawilonami wo-jliło  na powrót uchodźców i przymusowo ewa- gnaniee z Orawy i niestrudzony bojawnik

Z Polski i se świata.
W  OBRONIE SPISZĄ I ORAWY. Z Żegie

stowa piszą nam: Dnia 17 bm. odbył się w Że- 
giestowie-Zdroju wiec pod golem niebem, na 
który próoz letników przybył zastęp okoliczne
go wiościaiistwa. Po przemówieniu proL Sem
kowicza z Krakowa, który w zwięzłym wykła
dzie przedstawił znaczenie Spiszą i Orawy dla 
Polski, zabrał głos ks. Ferdynand Machay, wy-

bec rozległości Zakładu —  czterdzieści mor-, knowanych do wszystkich powiatów Galicy i 
gów —  bez rozultatn, naraźa.iąc przez tc wschodniej, to jest aż do granic b. cesarstwa 
na szwank dobro chorych, a przez załatwia- rosyjskiego. Prezydyum namiestnictwa reskry

ptem z 17 b. m. wzywa wszystkich uchodźców 
objętych opieką państwową do powrotu do

nie spraw przedłożonych z pominięciem drogi 
służbowej, obniżał stałe autorytet Dyrekeyi, 
tego decydującego czynnika w Zakładzie.

Wobec tych stosunków, gdy uatne grożenie 
ustąpieniem nie miało żadnego skutku, przedło
żyli z końcem maja b. r, lekarze kobiorzyńscy 
rezygnacyę z zajmowanych -stanowisk, moty-

miejse dawnego ich stałego pobytu pod zagro
żeniem, że jeżeli najpóźniej dnia 1  września br. 
nie rozpoczną podróży, względnie najdalej w d. 
10 września nie zgłoszą się we właściwych sta
rostwach swego stałego miejsca zamieszkania, 
utracą prawo bezpłatnego przejazdu kolejowe
go, wolnego przewOŁU pakunków i  60-dniowe- 
go poboru zasiłków po powrocie.

. . .  . . .  wująe ją nienormalnymi stosunkami, panujący-
„Z  v  ą rodością i  najeeczerszem za- jjjj w Zakładzie, powodującymi dezorganizaeyę 

dewoleniem odbieraiu listy, które nwierzytd- , życia zakładowego i ntradniajncwmi w wivso- w . ,
mają paca, jako poefa nadzwyczajnego i mi-' kim stopniu pracę lekarska. W idzia ł krajowy, i ZAWIESZENIE T A R Y F Y  MAKSYMALNEJ 
astra pełnomocnego przy Stolicy Apostolskiej. a raczej p. Bernaclzikowski. nie wchodząc W NA MLEKO I PIECZYW O POZAKONTYN- 

‘Nawet podczas najsmutniejszego okresu, z motywacyę rezygnacyi, zwolnił z dniem 1 lipca GENTOWE. Celem ulativienia zaopatrywania 
którego, miejmy nadzieję, nie pozostanie Pola- i f,. r. lekarzy kobierzyńskick. powierzając prowa- się w mleko i. pieczywo pozakontyngositówe, 
kom, jak tylko bolesne wspomnienie, Stolica dzenie zakładu jednemu lekarzowi kulparkor/- i Komtsya {«zybocznej Rudy aprowizacyjnej wy-

tej zbrojnej pomocy dla ludności Górnego i Apostolska była zawsze n bolcu narodu, tak skieniu. j chodząc z nałożenia, że istnienie taryfy maksy-

sjuawę tych ziem. W  porywających słowach 
nakreślił ewolucyę narodowościową, jaką prze
żył, zanim stał się Polakiem i nawoływał do 
ratowania Podhala, którego los hyłby przasą- 
dzony w razie utraty Spiszą i Orawy. Rezoln- 
cya uchwalona na wiocu wzy wa Rząd do ener
gicznego wystąpienia w obronie Spiszą, Drawy 
i  Gra docinka. 7.I>m»tŁi« a j  «el* Jtomltetu obro
ny kresów południowych prayninuJ* StPO kor. 
i  14 marek.

KULONIE WAKACYJNE W  SZCZYRKU. 
Cajdelnia Kobiet w  Binłej przy pomocy T. O. 
M urządziła w Szczyrku kolonię wakacyjną 
dla polski oj młodzieży w  Białej. W  obu miesią
cach korzystało z niej 120 dzieci, które pod 
opieką SS. Felicyanck spędziły n akacye w śli
cznej górskiej okolicy.

UKRAIŃSKIE „SK ŁA D Y  AMUNICYI11. W u- 
bioglym tygodniu wybuchł w Lubaczowie po-

Śląska, mordowanej przez bandy „Grenssehu- -okropnie doświadczonego, a z kolei Polska zaw- Ponieważ takie załatwienie sprawy godzi' w malnej na mleke i  pieczywo pozakontyngento- j żar, który"ogarnął kilitanaście domostw ukraiń- 
tzu“  i świadczącej krwawym plebiscytem, że (sze stwierdzała swoją wierność dla Stolicy Apo- istotno interesy zakładu jako inkytuciyi lecrai- i we oddziałuje w obecnym czasie ujemnie u»j*kieh. Straż pożarna' i luuuość miejscowa rau-
chcą należeć do Polski. Po odbytyeh zgroma- (stoWóej. To też, gdy zabłysło słońce wolności ezoj, powołane do togo kornoracye, jalcoto IVy-|przywóz względnie podaż tych artykułów • w | cna, się na raluuek W  chwili jednak, gdy plo-
dzestńtch udał się kilkutysięczny pochód przed i na horyzoncie Pobki i nowa era-niepodległości dział lekarski Uniw. Jcg., I-zba lekarska i Zwią-.1 mieście, uchwjriiła na pooiedzsniu w dniu 20-go mionie z; .dachów przi.doatawaly się do wnefrz

ryri*. nastąpiło ciekawe zjawisko. Oto 
strychy poczęły eksplodować. Poka-

. . . . . . .  . . .  n ..... ........  —  i-------------------------------- że na strychach tych nagromadzone
ta przyjęta w  ambasadzie angielskiej. Na agro- Prałat naszego dworu udał się na miejsce, aby jków w szpitalnictwie Malopek-ki do Min. zdroJat do odwotonia. moc obowiązującą taryfy cen 
mafcesiu P. P. S. uchwalono żądanie aatych- ;»J )ew iać Polaków o naszej życzliwości, i aby " wia publicznego i Komlsyi sanitarnej sejmowej, maksymalnych ra  mleko i pieczywo poeakan-
miastDftego ewoła*śa Sejmu. Nastrój na zgro- ' mini umożliwić lepsze poznanie tego, oo nowin- POZDROWIENIE OD BRACI ZE ŚLĄSKA. I tyngontówe i zeraala począwszy o i 23 b. m. na

*1 • _ 1 1  1    _ 1 ' . ____ VI I Kim’ tlPTTmń /lin mummifTmi niA 11  ̂«  n — . , . - . m , . ! n >->w U Ó TYll.Culr O Tl A O/mlo f n jiir»Ałiroi 9 10l1 Ci/*7X rTL'1 Umadzcniach byt wysoec podniecony.

Psznifl za zirajn^ pomocą.
Peznaś. P. A. T. D.2U b. m. wieczorem kil

kanaście tysięcy osób zgromadziło się na Pla
cu Wolności, oekrai zaprotestowania przeciw 
gwałtom pruskim na Górnym Śląsku. Zebranie 
zagaił ks. dziekan X  e j & r. Płomienne przemó
wienie, wygłosił swłw. B i a ł y  ze Śląska Gór
nego. Przemawiał gee. D e w k  o r - M.u ś n i- 
c k i i kapitan francusk* M a^pa,e. Przyjęto na
stępującą reeolucyę. Z nieznaną w dziejach 
świata cierpliwością znosiła ludność polaka na 
Górnym Śląsku gwałty nicnreckie, pastwienie 
się „Grenzschutzu11 —  ufna w postanowienia 
traktatu pokojowego, gd jednakie wojska 
koalicyjne z utęsknieniem oczekiwane i gwał
ty wroga przebrały miarę cierpliwości najspo- 
kojnieszych nawet obywateli i lud śląski chwy
cił za broń, czyż wolno nam patrzeć jak bra
cia i siostry giną w obronie nnjśwkrtok-jszych 
swoich praw. my, zebrani na wiecu w dniu 
20 sierpnia 1919 r„ na Placu Wolności w Po
znaniu, żądamy i domagamy się od rządu pol
skiego natychmiastowej interwencyi na Śląslji 
Górnym. Nie wątpimy, żo eały świat zrozu
mie. że w  oliwili obecnej godność narodu ina
czej postąpić nie pozwala, a sprzymierzeńcy na
si, którzy przyczynili się do powstania Polski, 
nie dopuszczą, aby ginął bezbronny lud Śląski.

M e n  a m ira  Słąska.

niśmy uczynić dla przyczynienia się o ile m o-, Wycieczka naukowa polskiego Tow. kraj o zna-1 sprzedaż mleka po cenie targowej, a pieezyw 
żności do szczęśliwości nowego państwa. Dsi- wćzeg.o. oddział w Krakowie, która bawiła na i>ozak©ntvmrmitowe™ er. cenie odoowiadau 
siejsza uroczystość urzędowa jest następstwem Śląsku w Liczbie osób 21, przywozi najserde- 
wczorajszej misyi póhirzędowej, ponieważ uzna- i ezniejsze posdrowieńie dla Krakowa od braci 
no z jednej i ẑ  drugiej strony, że stosunki dy-  ̂ Śląska. Wjpowiedziane one zostały przy 
plomatycene między Stolicą Apostolską a  pań- mowie powitalnej na przełęczy Jabłonkowskiej, 
siwem polakiem mogą zacieśnić jeszcze więcej j szczecie góry Girowej. na cześć gości z Kra- 
węzły przyjaźni między tymi dwoma mocar- fcowa i" prof Ludomira Sawickiego. Słowa ser-
stwaari. Uważamy je także za najlepszy sposób 
udowodnienia, jak nam jest drogie wszystko, 
co się łączy z interesem i korzyścią Polaków.

To mówi panu, panie ministrze, że raisya dy
plomatyczna, która panu została powierzoną, 
posiada Naszą życzliwość. Spełni ją pan tak, 
jak to pan właśnie oświadczył, „ze wszystkich 
sił duszy’1, a znane nam sa wyhitne zalety pań
skiego umysłu i serca. Nic więc łatwiejszego 
I milszego dia nas, jak odgadnąć zgóry powo
dzenie pańskiej misyi” .

Przemówienie Głowy Kościoła nacechowane 
było gorącem uczuciem i wielką szczerością ge
stów, tam zwłaszcza, gdzie Benedykt X V  mó- 
wfl o stuletnich cierpieniach i bólach Polski. 
Poza tern, ze elów Papieża bilo żywe zadowo
lenie z nawiązania stosunków Stolicy św. z Rze- 
cząpospolitą polską, przerwanych przed 124-ma 
laty.

Powstawszy z tronu, Ojciec św. zaprosił po
sła do swej prywatnej biblioteki.

Po półgodzinnej audyencyi, w któroj Ojciec

pozakontyngeatowego po cenie odpowiadają
cej cenom targowym zbofci, waględnie mąki do
wożonej z Królestwa Polskiego 

Zwraca się uwagę z nacisiuem, że zawiesze
nie taryfy maksymalnej n ie  n a d a j e  sprze
dającym mleko i pieczywo pozakorityngentowe 
p r a w a  d o  p o b i e r a n i a  d o w o l n y c h  
i w y g ó r o w a n y c h  c e n  i że nadużycia w 
tym kierunku będą z całą bezwzględnością ści
gane.

ZAOPATRZENIE MIASTA W SÓL. W ostatnich
sol

będą wydawały od poniedziałku 25 bm. wszystkie

św. omówił z posłem wazmejeze sprawy polity- Zjednoczenie Ziemian, zawiązane w marcu b. r„ 
ezne, całe poselstwo, żegnane 'błogosUwień- obecnie przystąpiło do kupna własnego domu, 
stwem papieskiem, przeszło do apartamentów j który służyć będzie ns miejsce zebrań, pomie-

deczne, podzięka za pamięć o nich, prośby, bv 
o nich nię zapominać nadal, o częstszą u nich
gośc‘mę, a w końcu ślubowanie, że ziemi swej __
tu na kresach bronić będą do ostatniej kropli , ZAOPATRZENIE MIASTA W SÓL. W ostatnich
• S Ą  To zakończyła. Rota Konopa), g g  J f i S & A  t g a o " S y X « ' & £ 5
ckiej, która obiła się o uszy niedaleko rozmie- ’ ’   - ■
azczonych nlaeówek legionarzy czeskich, wie
szcząc, że Śląsk był, jeet i pozostanie pól.dum.
Przy tej sposobności i tam na kresach w Cie
szynie na wniosek prof. Sawickiego powstał 
oddział Tow. krajoznawczego, obejmujący cały 
Śląsk.

Po tak serdecznej gościnie udała się wycie
czka pod kierownictwem p. Br. Schwcrtnera do 
źródeł Wisły, zwiedzając po drodze hutę w 
Trzyńeu. następnie przez Czantoryę, Wisłę,
Białą Wisłę, Szczyty Roz toczna, Baranią Górę,
Ma górkę na Żywiec f  stad przez Bielsko koleją 
z powrotem do Krakowa. Koszta ogólne wy
cieczki prawie czterodniowej wynosiły 57 K 
na osobę.

ZE ZJEDNOCZENIA ZIEMIAN komunikują:

kardynała sekretarza stanu, u którego spędri- 
P. A. T. Biuro koresp. donosi z St. ło czas dłuższy na swobodnej, pełnej serdeczno- 

Cerawun, że Oemeneedm powrócił z wrispu i ś c i  rozmowie, której tematem były historyczne celem zakupu a realności dla Z. Z. zebrało już 
wczoraj prżewodmezyd u  posiedzeniu najwyź- wspomnienia o dawnych stosunkach dyploma- Da ten cel około 300.000 koron, zamierza stwo-

ecczenie biur Z. Z. i niezbędnych lokalów dla 
zakładów i urządzeń. Zawiązane konsoreyum

sklepy rejonowe, męczne w liczbie 34 na kupony 
górne legitymaeyi białych Nr 10 i 12 po jednym 
kilogramie na osobę, czyli pół kilogr. na każdy 
z tych kuponów w cenie: warzonka po 1.50 K, 
a sól ciemna po 1 K za jeden kilogram. Osoby, 
które pobrały sól za drugą połowę sierpnia 1019 
na kupon 10, tj. tylko pół kilogr., mają zgłosić się 
do sklepów" o dalszą r&cyę pólkilogr. na kupon 12. 
Sól dla przemysłowców i zakładów wydawać będa 
hurtownicy. Członkowie konsumów otrzymywać 
będą sól od 25 bm. w Bwyoh konsumach na ku
pony legitymacyi żółtych. Ponieważ w stosunku 
do ogólnej ilości soli dostarczonej, przydzielono 
dla miasta Boli warzonkowej tylko około 10 proc., 
pizetc sklepy będą wydawały konsumentom só! 
warzonkową tylko w jednej dziesiątej ezęści całej 
racyi soli im się należącej.

PRZEJECHANIE. W  piąti 
ołudniu samochód przejechał na Grzegórzkach

były składy amunicyi ukraińskiej. Oczywiście, 
i i  z powodu padających dokoła pocisków, ra
tunek przerwano.

Z UNIW ERSYTETU WARSZAWSKIEGO. 
Naczelnik państwa zamianował profesora nad
zwyczajnego Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
Romana N i t s c h a  profesorem zwyczajnym 
mikrobiologii i serologii w Uniwersytecie war- 
szawskm; profesorkę zwyczajną Sorbony w Pa
ryżu, Maryę S lc ł o d  o w s  k a - C u r i e, profe
sorką honorową radiologii w  Uniwesytocie war- 
•zftwEkim.

piątek około godz. 5.30 po 
południu Bamocnoa przejechał na Grzegórzkach 50- 
fetn. Mich. Dziurozo, skutkiem czego doznał licz
nych potłuczeń. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpitala św. Łazarza.

ZUCHWAŁY DOROŻKARZ. Jak dorożkarze ig
norują zupełnie ustanowioną dla nich taryfę, do
wodem wielka awantura, jaką wywołał prze dwor
cem kolei w piątek w południe dorożkarz Jakób
Cygan, Za przewiezienie z dworca na Stradom za-]  ____ „ _____   . Ł .
żąda! od przyjezdnego 20 K, ehoć taryfa za ten : V września rano od 10— 12 w dyrekeyi zakłada, 
kurs ustanawia nalcżytość w kwocie 6 K. Przy-' Ul. Kapucyńska B.

Zawiadomienia I kontunik&ty.
K l « 8  PRZYGOTOW AWCZY NA KOMISARZY 

ZEEM8 KICŁL Związpk rolników i leśników z wyż- 
szem wykształceniem zawiadamia kolegów, że GL 
łJrząd ziemski w Krakowie ltworzy w październi
ku, względnie listepadzie br. przy współudziale 
krok. oddziału Związku trzecłunieeięczny kurs 
przygotowawczy na komisarzy ziemskich dla Ma
łopolski. — Zgłoszenia pod adresem sekrataiyctu 
(Kraków, Aleja Mickicwioza 17). Warunkiem przy
jęcia na kurs będą ukończone studya akademickie 
wraz z odpowiednią praktyką zawodową. Związek 
zawiadamia nadto, że rozporządza obecnie kilko
ma posadami w V II i V III randze płac.

KURS LUSTRACYJNO-HANDLOWY. Małopol
skie Towarzystwo rolnicze ma zamiar urządzić we 
Lwowie w drugiej połowie września 3—4-tygoduio- 
wy bezpłatoy kurs dla pracowników sklepów spo
żywczych i konsuroów, w celu zapoznania ich z or- 
ganizacyą Insłytucyi współdzielczych i pouczenia 
o sposobach kontroli sklepów konsumcyjnych itp. 
Do udziału w kursie zaprasza Małopolskie Tow. 
rolnicze urzędników bankowych, absolwentów wyż
szych zakładów handłowyeh, kooperatystów itp. 
Liczba frekwentantów ograniczona do 20. Zgłosze
nia nadsyłać należy pod adresem Małopolskiego To
warzystwa rolniczego we Lwowie, ul. Mickiewicza 
L. 26, najpóźniej do 15 września b. r.

WPISY DO KRAK. AKADEMIT HANDLOWEJ 
oraz połączonych z nią szkół dwu klasowych i kur
sów abituryentów odbędą uię oa 28 sierpnie do

A U S T R O -D A IH L E R  Kraków, Gertrudy 2.
S K Ł f t P  F A B B Y t Z M Y i T a la f o n  3 4 3 4 .

itthrroza A utom obile  osobowe, ciężarowa, jsołarne,
oraz poSne i leśne fcolelki motorowe.
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!."SK łaDKI NA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA, ake. p. f. „ L e m i e s z 11 w Krakowie. Poprze- 
Na żywność dla uchodźców z G. Śląska złożyli; dziło je sprawozdanie Komitetu założycieli,
d o S e ^ c l o S e i  w ^Głósieljarodu" które złożył imieniem Komitetu dyrektor pol- 
0 r neuryk Szarski 500 K, Józef Cyankiewicz 500 : skiego Tow. Handlowego Dr Tadeusz Bednar- 
K, M. fccrednicka 4 K. i ski. Komitet założycieli zdołał uruchomić, po-

Imimo nadzwyczajnych trudności, fabrykę ma-
NEKROIOGIA.

Bolszewicy morduje Polaków.
•+ D r  A n t o n i  J a n  B i e s i a d z k i .  O to 'sk™i w Krakowie. Fabryka, pod zarządem m i. 

feden r tvch w iej* cenionych i zasłużonych le- Dyducha znajduje się w ruchu już od 15 hpea 
Ł r z y  którzy w «ta tm ch  czasach padają r- 1 wyrabia dziennie IpO agregatów, pługów
raz liczniej c fim t ewego powołania, zakaziw- i bron -  Strona finansowa przedsiębiorstwa 
iav  sie ±yf«MW plamistym, wśród nienstraszo- (preedstawwa się rewtnez. bardzo korzystnie. Ca- 
j J  ^  tą  straszną epidemią. S. p. Dr Bie- V  kapitał akcyjny został p ob y ty  *  ogromną 
ńSdzki iuł w początkach swego zawodu, jako naawyżką, tak, że po uruchomieniu fabryki i po 
lękam powiatowy w  Bohorodfitanacfc, wałczył pokryciu wszystkich kosztów pozostała jesz- 
awyetesko ze śmiercią, zakaziwszy sie tyfusem eze z m w a  gotówka w kasie. Dyr. Bednarski 
plranisUm. I  oto po szeregu lat dalszej pracy zakończył swe przemówienie wspommemem s. 
aa różnych posterunkach: « y  to lekarza po- P- posła Edmunda Zieleniewskiego, które obe- 
amtowego, czy dyrektora zarządu Krynicą, cni stojąc wysłuchali.
gdzie zdobył sobie powszechną synzpatyę i u- ( Po przejęciu do wiadomości sprawozdania 
znanie władz, przyszło mu ponownie, jako star- Komitetu, wyrażono temuż Komitetowi gorące 
szernti lekarzowi” powiatowemu w  Rzeszowie podziękowanie, że mimo tak trudnych warnn- 
wystąpić do boju frostowego z epidemią tyfu- ków doprowadził do skutku ważne zadanie uru- 
8u plamistego, którego tym razem padł efiarą, chomienia fabryki, poczem zgromadzeni uehwa- 
osierocajac małżonkę Aleksandrę z Korczaków- liii jednomyślnie -założenie spółki akc. p. f. 
Chodorowskich, rodzinę, szerokie grono przy-j „Lemiesz11 oraz przyjęcie statutu zatwierdzone- 
jaciół i  kolegów, żał po sobie pozostawiającj go przez ministerstwo przemysłu i handlu, 
w społeczeństwie jako człowiek zacny i  doby, | Wybory do Rady nadzorczej dały wynik na- 
Polak prawy, lekarz doświadczony i  ofiarny, stępujący: dyi. Jan Armółowicz, dyr. Dr Tar 
jako kolega ceniony, który zapoczątkował w <ieusz Bednarski, prof. Dr A. Benis, dyr. J. Chu- 
Kryniey fundusz wdów i sierót po lekarzach, doba, M. Czecz, dyr. T. Filippi, A. Ponrński, 
Wyrazem tego wdzięcznego uznania dla Zmar- M. Staroń. Dr Kazimierz Rakowicz. Rada nad- 
łego bvi tłumu v udział publiczności w Jego zorcza ukonstytuowała się wybierając prze w o 
pogrzebie w Rzeszowie i wymowne słowa dnicząeym Dra A. Benisa; do komitetu wyko

fiS A K  W ĘGLA W  WIEDNIU.
Praga. P. A. T. Czesko-słowackie Biuro prafc" 

donosi z Wiednia: Na wczorajszem posiedzę. 
niu Rady miejskiej zwrócił wiceprezydent mia
sta uwagę na katastrofalny brak węgla. Je
żeli nie będzie dostarczoną niezwłocznie więk
sza ilość węgla, będą tramwaje jeździć tylko 

go polskiej komisyi wykonawczej na Rusi za i umieszczono w obozach koncentracyjnych w | przez dwie godziny dziennie, a zakłady prze-

Warszawa. P. A. T. Dowiadujemy się, że or- jwiekie przed dwoma tygodniami wydały rozkaz 
’ au bolszewików kijowskich donosi o rezstrze- i aresztowania 6000 Polaków. Z tego 600 zdola-

jszyn i narzędzi rolniczych przy ul. Krowoder- patia Pereswiet Sołiaua, przewodniczące-; lo się uratować ucieczką. Część uwięzionych

akcyę szpiegowską (1)  na rzecz wojska polskie
go, p. S ę p k o w s k i e g o  z powodu znalezie- 

. n i a  u niego legitymacyi, stwierdzających przy- 
cię również bardzo korzystnie. Ca-1 naiej.n0-gć d0 wojska polskiego, dra N o w i ń 

s k i e g o  za akcyę konterewolucyjną i sprzyja-

głębi Rosyi, część w  • Darninach, resztę odsta
wiono do więzień w  Kijowie, które są do tego 
stopnia przepełnione, że więźniowie całymi ty
godniami przebywają na dziedzińcach pod go-
łem niebom. Wśród uwięzionych znajduje się

uie wojsku polskicnnsi. Nadto skazano za te sa -; rektor kolegium uniwersytetu polskiego w Ki-

wdzięeznego uznania, jakiemi żegsał przed
wcześnie poległego w  zaszczytnej walce towa
rzysza. lekarz Dr Nieć nad świeżą mogiłą. 

■Cześć wdzięezna Jego pamięci. Or J. 8 .

Repei-tu r  miejskiego teatru p o w s ie d -e g o . 
rS o b u t a :  „Hr. Luksemburg".
' N i e d z i e l a :  wieczorem „T-ałka“ .

M e W ń n s i y i  i *00 i t ó r t :
■p. t . ^ w r a z “  S pó łka  w  f t n t o w fe .

IDnia 11 sierpnia b. r. odbyło się walne Zgro-
anadzenie konstytuujące akcyonaryaszy spółki

naw czego wybrano p. J. Chudobę, dyrektora 
rabryk maszyn i wagonów p f. L. Zieleniewski.

N A P Z W Y C Z A J  
udeia aiaiające

f t V l ) Ł A  „ B 0 N G R E 11
przetłuszczone lanoliną, „ L A I T  D E  L Y S “ , 
wszelkie lecznicze przetłuszczone, słynne do 

golenia „fełłA\TNG STICK“  poleca 
W . D O B R O W O L S K I  

Fabryka perf., kosmetyk, i mydeł toaletowych 
w Warszawie, ul. Chmielna L. 82.

Do nabycia w Drogucryach i perfumeryach.

me przestępstwa inżyniera D ą b r o w s k i e g o ,  
Z  tego samego źródła dowiadujemy sie, że 

skazano na śmierć przez rozstrzelanie cz. ■> 'i 
urzędników byłego poselstwa polskiego w I-.:- 
jowie. Od osob przybyłych w ostatnich dniach 
z Ukrainy dowiadujemy się, że władze bolsze-

jowie dr J a n o w s k i ,  przewodnicząca zrze
szenia polskiego w Kijowie pani Zofia Ż u k i  e- 
w i c z i  wszyscy księża rzymsko-katoliccy. 
Wskutek aresoto .tania księży kościoły rzym
sko-katolickie są zamknięte.

Straszne zbrodnie Niemców.
Sosnowiec. P . A . T . Uchodźcy, którzy tu gu <xr2LZ nadużyć sa Górnym Śląsku wy-

przybywają z Górnego Śląska, opowiadają, że już dzisiaj osobna Komirfa eatenty. łn-
ńfesłyckane zbrodnie, które Greozschut* popuł- ^ t j^ eye  dla niej podano <lo wiadomości na 
nia aa hidności polskiej bez względu na wiek dzisiejs.-.ein poaodzeniu, na któwm rówmow&s- 
i  płeć, wywołują wśród ludości reakcyę. Każdy, gjjjg minister Muelłer zawiadomił, że rząd ulę
kło tylko może, chwyta za broń, wskutek c*e- który widzi również swój intoree w jak
g e  pMwłaaue zaczyna fitę tflsaz feaedzłej roz- najrychłejuzem przywrócenin normalnych sto- 
szerza:. Niemcy muszą zbierać większe oddzia- 8UI,ków na Górnym Śląsku, wydał jeszcze wczo 
Iły i w tón »p©9Ób walczą i  udobywają każdą raj gt^jsownie do żądania delegacyi polskiej
n k i ,  niemi 1 każdy dom t  osobna. Tam, gdzie 
ifjiemcon* £jg opanować jakąś miejsco
wość, ddpnszewiją się ont ńSeełj-A.mycłi ifcro- 
irłot j okrucieństw. Mordy trwają beausłannie.
.Ueżeli biorą jeńców, to zabijają Ich po dr*i*a, 
r&IUo, co gorsza, kolbami uśmiercają swoje o- 
Eary. Uchodźcy opowiadają takie straszne rze- 
ffizy o biciu i katowaniu ludności, że słuchacze 
(wyburłiają płaczem, gdy to słyszą.

Sosnowec. P. A. T. Nadchodzą tu ciągle wia
domości o znęcaniu się rozbestwionych żołnie-

polecenie władzom śląskim, by w postępowar 
iwii awojem wobec ludności polskiej zachowały 
jak największe umiarkowanie (?), oraz wstrzy
mały wszelkie egzekucye.

JtwcZB Jetea Inswipu
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp.

donosi iskrowo z Parj'ża: Rada najwyższa so
juszników postanowiła wysłać specyalną komi-

Try Grcnzschutzu nad ludnością Górnego Ślą- gyę do Polski i Górnego Śląska. W  skład tej 
ska. Dziś rano w Szopienicach żołdak GTenz-; touiisyd wchodzić będa delegaci sześciu intere- 
sekutzu zabił w ocach  ludności spoknmie L owanych moearstw: Francyi, Anglu, Amery-
eego obywatela, a drugiego tak poranił kolbą, I '  , , . /n v ___■
że w stanie nicprzytóianym musiano po odwieźć ! ^  Włoch, Polski i Czechosłowacyj (!). Kom - 
do szpitala. W  Mysłowicach raMtezeUwują | sya wspomniana ma wyjechać z Paryża w po- 
Nsemcy bez najmniejszych dochodzeń każdego, niedziałek,- a zadaniem jej będzie naprzód zba

danie ek, ploatac’ i (?) kopalń węgla, będących 
obecnie w rucYu, pmedewszvstkiem w Dąbro
wie i w Cifiszyńskiem, następnie przestudyowa^ 
nie środl:ów do wzmożenia produkcyi węgla, 
sprawiedliw^jo rozdziiłu (!) i transportu wę
gla, wreszcie zbadania sprawy otwarcia no
wych kopalń.

kogo szpiedzy niemieccy wskaża.

Prowokacis n iem ieck i
‘Sosnowiec. P. A. T. Donoszą z Modrzejowa: 

przyjechali tu oficerowie niemieccy z żą- 
idamem, aby im wydano jeńców. Oświadczono 
iim kategorycznie, że żołnierzy „Greuescłmtzu11, 
'wziętych jako jeńców z powrotom nie otrzyma
ją - ^  Dziedzicach buta oficerów niemieckich 
jposuuęla się do tego stopnia, że żądali nie tyl- 
!ko wydania jeńców, lecz nawet wydania u- 
ichodźeów z Górnego Śląska.

Żołnierze nie chcę czekać
Sosnowiec. P- A. T. Dziś przyjaehal do Ząb

kowic gon. Haller dla uspokojenia żołnierzy, 
którzy nie chcą się dłużej bezczynnie przyglą
dać barbarzyństwom pruskiin i mordowaniu 

Uuflhaośet śląskiej. Następnie gen. Haller wyje
chał do Cieszyna.

POGRGZEB FIERWSZYCH PM .EGŁYCH.
ja n o w iec , p. a . T . Dziś po południu o godz. 

16 odbył się tupc^rzł-b 6-ciu poległydi w  walce
^ olln0^  Górnc* «  Nicprzeliezone tłu

my ludności wzięły udza* w  żałobnym podio-
ńw~l a r °wn!ez wszystkie instytucyo związko
wo i  cechy z cnorągwanu.

foąd Piemiecki wydaje „zarz^zfnia*
Berlin, p. A. T. W  czwartek 21 b. m. rano i 

popołudniu toczyły się przy współudziale repre
zentantów mocarstw ententy obrady w sprawie 
stosunków na Śląsku Górnym, w których u  
strony Niemiec brał też udział ministeT spraw 
zagranicznych Mueller. Celem zbadania przebie-

łiaev£r fi Bśmyfli Śląska.
Wiedeń. P. A. T. Wied. biuro koriisp. do

nosi z Wersalu: Komisarz żywnościowy Hoo- 
ver, który wrócił z podróży informacyjnej z 
Polski i  niemieckiej Austryi, zdawał wczoraj w 
8  ad we aa jw yiw ej sojuszników sprawę o po
łożeniu na Górnym Sląslru. —  Według „Echo 
Ab Park41 sądzi Hoower, że komisya międzyso
jusznicza mogłaby usunąć trudności, jakie 
istnieją między Niemcami a Polską w sprawie 
Górnego Śląska. Hoover ma na dzisiejszem po
siedzeniu Rady najwyższej zaproponować wy
delegowanie rzeczoznawców amerykańskich, 
angielskich, francuskich i włoskich do kopalń 
śląskich.

M AM FESTACYA W  PIOTRKOWIE.
Piotrków. P. A. T. Pod hasłem „ratujmy 

Śląsk”  odbyła się dziś wieczorom manifestacya 
z udziałem wielotysięcznego tłumu. Powiewały 
gęsto Eagi o barwach narodowych z czarnymi 
obwódkami. Głównymi ulicami przeciągał po
chód z emblematami i  napisami, żądającymi 
zbrojnej iflterwencyi na rzecz Śląska Góra ego i 
przyłączenia go do Polski. Przemawiali inż. Ma- 
^ ifc iew ic* z Warezawy i adwokat Bolesław Ni- 
wteki, były prezydent miasta. Wznoszono okrzy 

na <^ańć Naczelnika państwa.

Ofsnzjwa przeciw M z e w i s m .
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego wojsk .polskich z  dnia 22  b. m.
Front litewsko-białoru&ki: Na odcinku półno

cnym odparliśmy dwukrotne ataki bolszewickie 
na obsadzone przez nas Kościany. W  kierunku 
na Głubokoje dotarły i zajęły nasze oddziały 
dworzec Bereźwice. Na odcinka Dokszyc osią
gnęliśmy linię Kraśniki, Szklance^ Ostrybok, 
Borsuki i Piotrowice. Na reszcie frontu bez 
zmiany.

Front wołyński: Ożywiona działalność patroli 
wywiadowczych.

Front galicyjski: Spokój.
W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Szesi obrabowują Polaków.
Cieszyn. P. A. T. Rząd czeski stosownie do 

uchwały zgromadzenia narodowego w Pradze 
dokonywa jednorazowego poboru czwartej czę
ści kapitałów wszystkich obywateli rzeczypo- 
opolitej, stosując to także do lndności polskiej 
pod okupac.yą czeską na Śląsku. Ludność pol
ska jest wysoce wzburzona- z powodu tej konfi
skaty na rzecz Skarbu czeskiego i liczy na in- 
terwencyę miarodajnych czynników polskich i 
koalicyjnych.

Litwini rekują z bolszewikami.
Nauen. P. A. T. Radio warsz. Donoszą ze 

źródła urzędowego, że odbyły *ię rokowania 
tóiędzy Litwinami a bolszewikami w  sprawie 
uwwiąeaB» stoeunków pokojowych.

DELEGACYA LITEW SKA .W W ARSZAWIE.
Warszawa. (Telefonem). Dnia 22 b. m. o g. 

12 i pół po południu przybyła do Warszawy 
ddegacya rządu litewskiego.

WIECZÓR U AMB. MORGENTAU‘A.
Warszawa. (Telefonem). Według doniesienia 

jrraey żargonowej prezoe ministrów P a d e -  
r e w s k i i komisarz generalny L itwy O s m o- 
ł o w s k i  byli dnia 21 b. m. zaproszeni na 
wi»ezór do ambaeudora M o r  g.e.xLtn.u‘a. 
Podeia* wieczoru omawiano niektóre ważne 
sprawy natury politycznej.

POSIEDZENIE KONWENTU SENIORÓW.
Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejmu Trąmp- 

czyński wezwał członków konwentu seniorów 
na posiedzenie w gmachu sejmowym na przy
szłą sobotę, godz. 11.45 przed południem.

wna grupa monarchistów chńc wprowadzeń* 
obcej dynasty! na tron węgierski.

Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Tgblt.“  donosi,
że arcyks. Józef nie ustąpił jeszcze se swego 
stanowiska. Grupa jego zwolenników czyni
wszelkie starania, aby do tego nie dopuścić.

KOALICYJNE REPRESYE.
Wiedeń. P. A  T. „N. Wien. Tgblt,”  donosi 

że ententa wstrzymała dowozy żywności dla 
Budapesztu. Ententa nie podała dotychczas po
wodów, dla których nie uznaje rządu Friedri
cha.

LOSY BELI KUHNA.
Kraków. Radio P. A. T. z Nauen: Wedle 

doniesień z Wiednie., wywieziono Belę Kuhna 
wraz z towarzyszami z dotychczasowego miej
sca internowania w tajemniczy sposób, aby 
więźniów ochronić przed wzburzonym tłumem, 
zwłaszcza ludności wiejskiej.

Austrya obsadzi zasbodnie
Wieńcu. P. A. T. N. Fr. Press e-“  donosi z 

kół koalicyjnych, że Najwyższa Rada ucnwaliła 
udzielić Austryi mandatu do obsadzenia zr.:k«o- 
dnich Węgier.

Wilson za ratyfikacją traktatu.
Wiedeń. P. A. T. ,.N. Fr. Presse11 donosi z 

St. Gosraiain: „Matin“ podaje szczegóły o ko-n- 
ferencyi prezydenta Wilsona z członkami se
natu. Według tych imiormacyi, prezydent Wil- 
stm nie ma nic przeciw temu, aby w osobnym 
akcie było stwierdzone, jak Stany Zjednoczone 
cheą interpretować traktat, nie może to być 
jednak dołączone do samego traktatu, gdyż 
wówczas inno państwa traktatowe musiałyby 
się osobno zająć owym aktom.

Go się tyczy Szantugu prezydent i - —=on 
oświadczył, że Japonia muei bezzwłocznie oa- 
dać to miasto luaioom. Japonia wyraźnie to 
przyrzekła i nie należy wątpić w jej dobrą 
wolę.

Dalej podaje dziennik, że członkowie komi
syi senatu, przeciwni traktatowi, iiłe dali się 
przekonać wywodami Wilsona.

Krwawo rządy w Petersburgu.

myślowe będą mogły pracować tylko przeć 24 
godziny tygodniowo. Mówca wyjeżdża w tych 
dniach w sprawie węglowej do Pragi.

DŁUGI AUSTRYL 
Prago. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do. 

nosi z Wiednia: Według wykazu austro-
wegierskiego banku podwyższył się obieg 
banknotów o 416 milionów koron w porówna
niu z wykazem poprzednim i wynosi obe-cniu 
42 miliardy 212 milionów koron.

DAR D LA  WILHELMA.
Morawska Ostrawa. P. A. T . Czeskie biura 

donosi z Wiednia. Według „Freiiieit11 Wuiósl 
pruski minister skarbu Siidekum na poBiedz»- 
niu Rady ministrów projekt, ażeby byłego c&  
sarza Wilhelma, któremu odebrano cywilne la  
sty, odszkodować sumą do 76 milionów mit.

OTWARCIE ŻEGLUGI N A  D e . w R  
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Cek 

gradu aa podstawie biura lublańskiego. Admi
rał T r o u b r i d g e  uwiedotnił rząd jugosło
wiański, te  żegluga, na Dunaju a# do Rat ys bo
ny została otwarta.

H A D E S Ł A H E .

Ważna dla P. T. Nauczycielstwa!
W  druku jart PRZEWODNIK MEtót?YCZNY 

d l a  L  ROKU NAUKI SZKOLNEJ, ułońeny wo-
dług zasad nowoczesnej pedagogiki, z uwzględnia
niem Szkoły pracy 1 nowej metody dźwfękov/ej
w nance czytania, przez W iadysława Kłosiśskingo. 
nauczyciela w Krakowie.

Treść dzieła: Wslaizówlri metodyczne i plany 
naukow e, elaboraty lekcji, powiastki, pieśni, wzo, 
ry do rysoiyania, modelowania i t. d.

Należyiość za egzemplarz wraz z kosztami prza 
sylki (22 arkuszy _ druku) 25 K, można nadsyłać 
do Zarządu „Ogniska nauczycielskiego11 na rew 
skarbnika p. K. Balickiego tKraków, Rynek głó
wny 1. 29). W handlu księgarskim cena 30 K.

Abonenci, którzy nadeślą należytość za dzielą 
w b. u l , otrzym ają  w  pierwszych dniach września 
I-szą część ogólną i przy;rotowaiiie, a H-gą część 
z końcem września. Z powodu trudnoSei wy dawni, 
ctwa, ilość egzemplarzy ograniczenia.

Elementarz i Książka rachunkowa tegoi autora 
wyjdzie z druku wc wrześniu. — Zamówienia mo>. 
źna uskuteczniać równocześnie.

Docent p»!aźiiłc!wa i drarńk itoMeCydi
Dr. Ja n u a ry  O b rz y c k i

jtawińet i przyjmuj*. Kreptifera X  3#

Dr. M. WACHNIANF^ 
ertfyaajB jafc cawcisj j w Karlsbadzie.

to
Hotel Kroh — Parkstrasse

Położenie na Węgrzech.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z St. 

Cecmain: Wodie informacyi „Tempsa ’1 via Zu
rych z Węgier, małe poparcie, jakiego dozna
wał arcyks. Józef i rząd Friedricha, spowodo
wało upadek ich. Dziennik podaje, że konser
watyści zajmują się pianom ścisłego połączenia 
Rumunii z Węgrami. Konserwatyści chcieliby, 
aby doszło do porozumienia w tym kierunku i 
aby do tego porozumienia przyłączyła się Pol
ska a także ewentualnie i Austiya. Ten zwiąr 
zek byłby skierowany prsedw Bułgaryi, Ukrai
nie i Rosyi. Dziennik zatrważa, że plan taki 
jest daleki od urzeczywistnienia, bo sprzeciwi
liby się mu demokraci rumuńaey i p o l s c y .  
Zwolennikami porozumienia są Bratianu i Dia- 
niandi.

Wiedeń. P. A. T. „Neuos Wiener Abendblatt11 

donosi o kryzysie na Węgrzech co następui e: 
Umacnia się wrażenie, że prezydent ministrów 
Friedrich mimo życseó koaiicyi nie ehoe wy
łączyć arcyks. Józefa z polityki. Dalej odmówił 
prezydent ministrów konferencji z politykami, 
którzy nie należą do gabinetu.

RUMUNI OPUSZCZĄ BUDAPESZT.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z St. 

Germain: Jak podaje „Daily Nevsn, Rumuni w 
myśl porozumienia z generałem Holbanem o- 
pusaczą Budapeszt Pozostanie tam jodynie 
maiy oddział żołnierzy rumuńskich.

AG ITAC YA  MONARCHISTÓW.
Wiedeń. P. A. T. „N. Pr. Preese”  donosi z 

Budapesztu, że przyjdzie tam do utworzenia 
dyrektoryatu, w  którymi także Andraesy ode
gra rolę. Dziennik podaje, że agitacya monar- 
diistyczna na Węgrzech trwa dalej, a to na 
rzecz arcyks. Józefa ora* arcyka. Ottona, naj
starszego syua b. cesarza Karola. Poza tern pe-

Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. Niespraw
dzone dotąd pogłoski, rozszerzane przez u- 

chodiców z Helsingforsu, przedstawiają terror 
i postrach, jald zapanował w  Petersburgu. W 
egzekucyach podejrzanych pobito rekord ubie
głego lata. Głowa „czerezwyczajki11 P e t e r s ,  
'mianujący się szefem wewnętrznej obrony Pe
tersburga, nakazuje ustawicznie masowe egze
kucye. Karze s"ę nie tylko za posiadanie bro
ni, ale także za noszenie zwykłych lornetek. 
Metody „czerezwyczajki11, które służą do usu
wania niepożądanych obywateli, przypominają 
staro-weneckie okrucieństwa. Ofiary porywano 
w nocy, pozbawiano je udeize liami ;irzytoniao- 
ści i rzucano do Newy z mostu św. Trójcy.

F IK C YA  CZESKA.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi 

z Koszyc: Wczoraj odbyły się tu uroczystości 
objęcia urzędu przez rządcę Rusi przykarpa- 
ekiej dra Jana Brejfhę.

NIEMCY WOBEC BANKRUCTWA- 
Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Joumar’ dowia

duje się z Berlina, iż niemiecko-amerykańskie 
f.ertraktacye o kredyt dla Rzeszy niemieckiej 
bliskie są rozbicia. Morgan oświadczył, że po
lityka skarbowa Erzbergora prowadzi państwo 
niemieckie do bankructwa.

O W ĘGIEL D LA AUSTRYL 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- 

n ża  na podstawie Ag. Havasa: Wedle „Mari
na” rząd czesko-słowacki zgodził sie dostarczyć 
Austryi węgła. Pociąg Orient Euprees rozpoczął 
wczoraj wieczór ruch na nowo.

Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abendblatt11 
donosi, że zawarty został między Austryą a re
publiką czesko-słowacką traktat w sprawie 

dostawy węgla. Ważność jego ustalona jest do 
31 grudnia b. r., potem zostanie przedłużony do 
31 marca, Czecbosłowacya zobowiązuje się do
starczyć węgla dla zaspokojenia potrzeb do
mowych Austryi, tudzież zakładów elektrycz
nych, przemysłowych, gazowni i  t. d, W  za
mian daje Austrya kompensatę Czechom. Prze
szkodę w  dostarczaniu węgla stanowi brak 
wagonów.

PRYWATNA SZKOŁA P f f iN I
Dr. Z. Nbderman =*»

*  Krfckswie, ul. Straszewskiego 20, fl. p.
(n aprzec iw  Uniwersytetu), od  3— 4

rozpoczyna w najbliższym czasie nowe kurse i le 
zbiorowe ( I —*  *łucbacxjr) i indywidualne. Wypo
życza tnateryał naukowy. Dla zamiejscowych i za

jętych biurowo system korespondencyjny.

KURSA G IE ŁD Y  KRA KO W  SICIE J
•z dnia 2 i  sierpnia 1919

Wal a tjr«
Marki p o l s k i . .................................

,  .  drobne . . . .„ nunlackie........   .
UroŁoe . . . .  

K .L1*  carskie pe H » ró. , . . , ,

:  : : :  • ;
»  doaiakie . . . .

Frank 1 fraeeaahl* (fi 109S, ISO, 193) 
.  drobna . . . .

P o la ry ...................................
d r o b n o ........................

Fonty azted...................... .....  . . .
Liry wioski* f» 1093. *00, 100) . . .
Lei ru m o a ik le ........................
Dewiza Londyn .............................

-  na Zurych.............................
, na B e i l i n ............................

Wplata na Warszaw* . . . . . .

L o i y i
AnWr. Czerwonego KjzeJa (nonę). .

10~

j i »!;««- 
L ' i łkeyc
23;- 1 1*015

23V~
2--Z

215-- 2JD —205--
_

2:t'S
R5'— nc-o- -irtO-_

i !ivj - ■—

n- i.-Ą

/Ą;j-_ ?no —Vo-—
279 —soi-— -J57-S9

--

ZNAKOMITE TUTKI

Tran~akey* bankowa i gicidiur* przjprswaćza

Dota baakewy Leopolda Bra^stftttera i Ski
Krakśw , Karmelicka 10, Te!- 33.

Urząd pożyczek  pań stw ow |ch  
i Skarbu paredewsoo

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na 

oraz ofiarv na

imliijl
38-21

S S s  RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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N a jle p sz a  b ib u łk a  c y g a r js t e w a  ! 
w  k s ią ż e c z c e  ch i t u t h a c Ł .

W y r ó b  K ^ & f e w y
ga licy jsk ie j fa b ry M  b ib u łe k  

c k  p a p ie r o s e m

m m  m m f  
i e
Z y w i t C  .

Clłcw*^-s^ad .

Z a w ia d o m ien ie !

Na aazan Jeaiebtiy I zimowy nade
szły świeże materyały wełniane i je- 
~ dwabne we wielkim wyborze do ::

II

W . P I E T R U S Z K I
Krakiw, ul. Szczepański 7. I. p. 3314

K r ó j  I  s s y d s .
Z powoda podrotaala robót krawieckich, k itla  prak- 
k n u  oici* w krótkim esati? wy«:zyi cię kreja

i nycia naian damskich i d»/*cięcycL 
w azfcoia kr*]a I szycia „Józefina" Długa 11.

Kara lacsai* alf dala 1-go I 8-go -września 1?** r. 
łkania — waattlki* to. Ł.y. podło* wiiątej miary. 3.112

U
P ie rw s z y  * d s l e w

Ż Y T A  „ P E T K U £
P s z e n i c y  o s i k i  Hiuzyńskiego, 

J ę c z m i e n i a  z i m o w e g o  
z  CHŁOPIC 3311
zbił nasłenaycli wysyła S'Hka 

Rolnieze-handlowa
„Z IA R N O " JARO SŁAW

n*d&Sfaxu«Ki gotówki i ow©nt, worów.

U 756/ad. 3304

Ogłoszenie llcytacyi koni.
Dowództwo Stadniny ogierów rządo

wych w  Dębicy ogłasza, że dnia 4 wrze
śnia b. r. o godzinie 10-tej rano na targo
w icy  w  Dębicy odbędzie się licytacya dwóch  
ogierów i  pięciu koni wybrakowanych ze 
Stadniny. —  Do llcytacyi dopuszczeni zo
stań 1 tylko rolnicy, którzy muszą wylegi
tymować się odpowiedniem poświadcze
niem, wydanem przez odnośne Starostwo.

K o ^ k f t r s .
„T o  w a rzy  s iw o  pr-. Y.^JjjSir.. w  C h rz a n o w ie  o g ła sza  
K o n k u rs  na p?s?dv Sfubzycialsklo d o  m atem aty k i i f i -  
zv !:i, ję z y k a  p o lsk ie g o , B io lo g i i  k la sy c zn e j i n is to -  
ry i. W a r u n k i :  p etn e  p o b o ry  r z ą d o w e  z d o d a tk am i  
i  26%  d o d a tk u  lo k a ln e g o . P o d a n ia  n a le ży  w n o s i :  

d o  O y re k c y i g im n . w  C h rz a n o w ie . 3315

S zk o ła  p r p a i n a  k oedukacy jn a
im. Maryi Ramułtowej

w zakresie 5-eiu pierwszych klas nowo powsta- 
jęccj polskiej szkoły powszechnej.

W  nauce , o b e jm u ją c e j p ró c z  in n y ch 1 p rze d m io tó w  

sz k o ln y c h  s lo jd  i  o g ro d n ic tw o , sto su je  sic ■ ;o !o d y  

n o w o c z e s n e j p ed ago g ii. 3317

W najwyższe! klesi* nauka Języka transu: ;*>,*. 
P rz y jm u je  s ię  także d z ie c i w  w ie k u  p rze d szk o ln y m .

-   P rz y  szk o le  obsze rn y ’ o g ró d . = r ~ =

Nauka rozpocznie się 10-go w rześn ia. 
W p is y  ul. B isk a p ia  7. l !  12 i 4 -  5 o d  2G-go i>. ni.

O a iić y jS i Karpacze ( o w p i p t m  E fto w s
dawniej licrgheim  & Mae (h;rvv.y rafinery ą 
nafty w  Gliniku Muryampolskiin p»s/.:jkuje

inżyniera balowy maszyn
nz. stanow isko asystenta kierownika O ddzia łu  mechani
cznego z ukończoaeini r.kadsiaiekiemi studyami (m oże  
hyć c es  praktyki). W arunk i przyjęcia? kaw aler i cz ło 
w iek  energiczny; m ieszkanie, opa ł św iatło  i uhzyrM n ic  

zapew nia firma.

Oferty wnosić należy pod adresem D v- 
rekcyi Galicyjskiego Karpackiego T o w a 
rzystwa naftowego w  Gliniku Maryam- 

polskim. 3234

s i a r k a
rafinowana w  Lipkach z państwowej ko
palni siarki w  Posądzy w  ładunkach wa
gonowych lub diobuemi partyami sprze

daje Urząd Likwidacyjny.
A d res : D ąb ro w a  Górnicza, U rząd  Górniczy. 3263

Mtoda panna
z kilkuletnią praktyką nauczycielską, wyższą 
muzyką t francuskiem, poszukuje posady z klas 
normalnych na wsi. — Łaskawe zg łoszen ia : 
Marya N. Przemyśl, ul. Śnigórskiego 8. 3278

Jedyny w  Polsce organ poświęcony spra
wom  rodzimego przemysłu górniczego, ha- 
tałczago, naftowego i  pokrewnym gałęzion

przemysłu i wi&dzy 2t*?«

Czasopismo Górniczo-łłotnieze
wji Łoa. i *9 miasif* w Kralowie. 

R e d a k c ja  i  Administracja p rzy  u licy  
Jagie llońsk ie j 5, te lefon  2431.

Ważno dla P. T. obecnie b«drtfocpli oraz P. T. ro!tiikóv/!
15 wagonów cluźych dachówki1 asbeslowej ogni* * 
trwałej wym iarów 40/40 pierwszorzędnej jakości, 

*odpowiadającej swą jakością Eternitow i z gwoź
dziami i spinkam miedzianymi lu b  cynkowa- 
nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko 
wprost polrzebującym z wykluczeniem pośre- 
dników. tudzież cement, wapno budowlane, cegłę/ 
Sole potasowe 32*/«. kainit, gips nawozowy, sku- 
teczny nawóz nadający się do każdej gleby. —

Cafowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca
F 8 R M A  sonę

JAIfó B€i*w-!JCŻywiec, Rynek I. f-2.

N A P Y E .  B E K Z Y N R ,  P A R A H N & ,
w a s e i i i i f ,  ś w le e c ,  s w a r  d is w o z ó w ,  a s fa lt ,

O L S Ś E  m S Z Y M O W E , •213

au S o rt*® 8 5 »i® w a f e v ; ! « ć ! ? $ w e ,  g a z o w e  I  waJSssam ow©
d u ta n a a  ze sfcfcdu w  Kr®< wria Inb «?^rsit z Rafinery: v  Limanowa]

14. a n s a S B E 58G I S Y N  K R A K Ó W ,
l3łKif»s Zselcna TaJarf^ri 1742.
«ĘSMMSg*SS^S fSŚESSaSS BeBaBSBgaBBBgEHSa M^ B E IB^Sa'

k  € >  #  # #  €*  #
Łś Największa w Polsce fabryka rymsrske-stodlarska

<3®0 W 1*'/f s p in  i f f f l l f f l  mm  i m z y  i arn
„ (fcl . . . Rón i F!5iin!n! F aeafR^S bielańskiej i Długiej „Pasaż Slmansa‘J 

4,1 Te| 144_15i W|niy Kr 6a, 10| Trębacka 11 Tot. 108-88,
wyWenywa hurtewnte z materyaiów w ’angch  I powieraonyc.1.

n 7:a > I I in r -m *£»• Chomąta angielski*, krakowski#, siory angielskie, 
U f  l a l  I. U p i ÓŁ/.C . węgierskie, polskie, fraacaskie, rosyjskie, ule^e Itp. 
n 7 im t  li C ln r lłó  • Artyleryjski*, kawaleryjski*, »sgi t«i 10, kaaadyjekie, 
U ł I C i  U .  07!  U  U .  u  .  damskie, w yścigow e, spacerowe, stęhnewaao, wyście- v 

l.me, kalbaki węgierskie, oficerskie, gapki, woltyżersklo I t. j*.
I Ł f III r n 1 a n {e r v o  • Skóriaao części nmuodwrowania wojskowego, 
u Ł ld *  III. U i l ia l l lC l  y n .  pasy, ładownice, futerały do rewolwerów Itp., 

kafry, walizy, torby, torebki damskie, awesery, troki, paski, teczki, portfela, port- 
laonetki, plecaki, obroże, wszelkie przybory aportowe, podróżne i myśliwskie.

Dział IV. Pasy transmisyjne wszelkich rozmiarów.
(Będzie urncheweiy aa 2 miesiące).

U W A G A  Wobec alostałych cen aa carowie, as żądaaie 8281
--------------- 1 każdorazowo r.-ysyłaaiy icłfl* kalkalowano ceny.

Energiczni przedstawiciele peszokiwaai aa wszystkie okrypl -rl̂ kszyeb miast w całej M m

© g ^ S E s i i s © !® ^

egzam inowany z kilkana- 
stoictuią praktyką szuka 
odpow iedn iej posady. ł.as ■ 
kaw e ząioszenic i wszelkie  
po Tłiary g r u n t ó w  przyj n « -  
j «  i w y k o n u je  ?ar»z T ade 
usz B o b ro w s k i  rząd nur. 
g e o m e t ra  W ie l ic z k a . H2»5.

I'?4'  K upuję złoto, śre- 
bru, brylanty, per

ły, w szelką  biżuteryę, no
w ą  i antyczną, zegary, zc - 
g .rk ! i zęby  sztuczne. - • 
P łacę  n ajw yżstą  wartość. 
Zak ład  zegarm istrzow zko- 
j j !  lilerski ł ó n f a  C i f a n -  
P  « < y i c z « ,  K raków , ulica 
S ław k o w sk a !. 2382

H de Teissoyre 
Kraków, al. SmeieAsk 12

poleca nauczycielki, gu - 
wernaatkl, profesorów, na- 
acaycieli, frctlanki, wy 
chowawczynie i bony.

8026

6<jl riłswy 
i tsłigrs^

usuw ają  
powszechnie  
aaane Broszki

MIGRENO -  NERV0SIN
Z „KOnUTKIEM".

Śh" »ki, ak.ady apteczne. 
_,Migreao-Nervosin" w o- 
rtutkach hilsyPkfstyl Na 
Kraków sprzad "• hartowna 

I częściowa w aptece 
Kenstantego Wiszaiawskiege 

cl. Fleryańsza. 8063

W I L L A ”
a Kieszkaniem zaraz do 
objęcia z oficyną, ogrodem, 
•tejulą 1 wozownią w Czy 
dynach saraz do sprzccia- 
ala. Rówr eż powóz nu wy 
I nzory. Wiadriność: K. M 
Kraków, Topolowa 18, II. p. 
■tędzy godzj 8—6. Ł8S9

Kucharka
potrzebna na wieś, na 
plebanię. — Warnnki od 
nuowy. - Zgłoszenia do 
Admin. „Ołosn Narodn“ 
pod „Kacbarka* 3313

crzBąS * a .
8?̂ . szybko i ra

ił c-tVjW- r; dykalaie 
\ v j p t , .  ft  usnw a t r a i  

2 JoffciEd#
łp fak f A. G aseck iĄ ro  w  
^ '.rszn w ie . M is marnujcie 
pieniędzy, nie p rzew lekaj, 
ci? choroby przez w c iera 
nia bezw artościow ych  cu
chnący, h maści. W e  w ła 
snym interesie żądajcie j -  
aptekach 1 rkładacti r.jtr 
cznych nr.nści ed świerzby 
tylko z „Koqutkiem“ , gdyż  
ta d ria ła  szybko, pew nie , 
nie Niszczy i nie plami bie 
lizny, ma m iły zapach. N a  
K raków  Sprzedaż hurtowna  

i częściowa w  aptsee

Konstant. WiSiRiewskieg^
ul. Fleryańsk?. S0j7

Dwa dywany
do sp rzed an ia : 1) Dywan  
perski „F arabon d " (kolor 
m abnow y) w ielkość * 'J0X  
•Sio m „ 2) oryginalnr  
„Sn jvra;,“  jasny 2 aoX .!,0’6 
Ht. Oglądać można m ię
dzy z 8 — i ,  nl. Tom asza  20, 
IŁ p. u właściciela domu. 

3345.

Fortepiany,
P ian in a ,

f is h a rm o n ie
S p rzed **, sami?<sa, wyna
jęta K upuje  takke inwuu- 
B2*ty niywaue. — 'T.iła d 
fortepianów Keieny tfmo- 
łarskłej, Wolska 7. 8Vi,'3

M k l K l
i w-..i,tv p t.n ię - 
jtać, żt tylko 

urz-syika 
l uuER BZigil 
pecychmiast 

usuwa oprzaićć I racz,}:-
w!enioaiesk6ry?ad;rsr; *żą
dat w aptekach i 'k ł ' dach 
ap.ecznych „PU0KU D2,i- 
DZl“ tylko z 3  rką„l’.t'"t!t'‘ 
Wyrób polski. Na Kraków 
sprzedaż hurtowna i czę
ściowa w tptas Konstan
tego WlszntawsWego uSlica 

Floryańsks. 0<>6

Torby sskoiite
w  wielkim wyborze —  są do nabycia na 
W y s t a w i e  "Ligi Pomocy przemysłowej 

Kraków, ulica Straszewskiego 28. m a

T«Ł*-ł
. • '4.-

Z A P R O S Z E N I E  D O  S U B S K R Y P C Y I .
FABRYKA MASZYN
ROLNICZYCH if
podwyższa kapitał udziałowi z 2,420.000'

i  w  m m m m ,
S p 6 l k a  i  £ g Ł  g

K na 5,eD0.000 -  K.
i  p r z y i m u l e  M d a S s ł y  w i e  t y e k t u c d  d o l a r c h ę z M g w g i l l  c z ł o n k ó w  

l e c i  w p i s u j e  t a k i ®  n o w y c h  y d i g a t e i w c ś w.
Ddziałowchmi są przeważnie instyiucye i koopeiPtywy ruluicze, ja t : Syndykat Rolniczy, Związek Ekonomiczny Kółek rolo., Związek Kredytowy Spółek rolo., Powiatowe Spółki 

rclr'-handlowe, kilkudziesięciu właścicieli dóbr i mniejszych rolników i przemysłowców, Z ZtipTrft^ltS wykSwCZGIii&nt C ist^Cil U n

Lokata jłgęjtgja w tom pnedsiębiorstwle łast bardso konw tiw , gdyi ie it to fabryka iu i 
dobrae zorsaaiiówaita. która przeałs n cu lęfk® próbą wśród naśaiekoczystniei^zych warunków 

8 przyniosła lut w etefwaB in roku
2 2 7 . 8 0 5 * 3 6  K  c zy s te g o  zy sk u , z  k tć re g a  w y p ła c o n e  Sbd ln ikam  Ł ° ! ,  ilyK if e i d ;  i o d ło ż o n s  z n a c z n ą  s u m s g o  fu n d u sz u  r e z e rw o w e g c .

Wobec pomyślnego prosperowania fabryki i nadzwyczajnego zapotn&besr^nSa m a szy n , kt^re ta fabryka wyrabia 
Cmłocarnie, kieraty, młynki c&® esyszesenia zbsia i sieczkarnlel postanowiono rozszerzy! fabrykę ?.by leszcze 

zwiększyć produkeye * zatoiy! nowy dsk f budowy motorów benzynowych dSa rolników.
O b e c n ie  s u b s k r y b o w a n y  k a p i t a ł  m ź m §  u d z i a ł  w  d y w id e n d z ie  o d  f .  paździgmika 19t0 r., a  t ^ n g ^ a s 3 ?n h a n i f ik u j a  f a b r y k a  5 sla o d  d n ia  w p ł a t y .

Lubskrjpcye i wpłaty S wsselklcls udsiela:
D yro w a fabryki „ODLEW99 w Krakowie, drsegóriki, ul. Rjtm ana Żółkiewskiego 

lub Syndykat rolnaciy w Krakowte. plac Sm epa^ski L 6.
■i ■■■ — = -  - ........ ===== Fabrykę można zwiedzać każdego dnia powszedniego od godziny 8— 12 i od 2— 6-ej, — -  -----

rezes Rady Nadzorczej: Stanisław Dydyński m. p. Dyrekcya: Dr. B. Haupt m. p., Dr. inż. T. M. Goło^6rski m. p. #983

Nakładem V yda-wnictTia „Cłosn Nar^u" Sr. i  .oęrrni«vrą odpc^iedżiaJrop^ią. me Redakitor odpowiedzialny [Władysław H o r o w i ć * .  —  Pnikaraia „Głosu Farodu" tr Krakowie, cod zarządom JtL F>j-Ł*-


